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Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5

i i r a k ó w  8  l i s t o p a d a .
Dawniej w ważnych chwilach dla polityki 

francuskiej występował w Constitutionnelu 
p. de Cesena, teraz pisze artykuły tej treści 
redaktor naczelny p. Renee. Różnica tylko 
w stylu, bo artykuły wido znie z wyższego 
wypływają natchnienia. Owdż w ostatnim 
numerze tego dziennika p. Renee w powa­
żnym tonie oświadcza, iż pospieszono się 
zbytecznie z s^dem, że zmiana gabinetu ot- 
tomańskiego wypadła na szkódę polityki fran­
cuskiej. Rztjd cesarski spodziewa się, że R e- 
szyd Pasza nie będzie chciał pogorszyć sta­
nu rzeczy, już i tak dość krytycznego. Mij.ż 
ten stanu zrozumie sytuacyę i obierze kie­
runek jedyny, który się zgadza z honorem 
i godnością Turcyi. Państwo ottomańskie nie 
może bez upokorzenia znosić dłużej wojsk 
obcych na swem terytoryum po upływie ter­
minu oznaczonego traktatem i bez żadnych 
wyraźnych porodów. To co dla Kuropyjest 
tylko naruszeniem traktatu, jest prosty obelgą 
dla Turcyi. Państwo to zażądało ustąpienia 
s ił obcych, to jest wojsk austryackich i flo­
ty angielskiej; musi wytrwać w swem po­
stanowieniu, jeżeli się nie .-hce wyrzec swej 
niepodległości. Jest to dla niegQ kwestya 
żywotna, »d której zależy przyszłe jego 
w Europie stanowisko.

Nie wiemy czy Reszyd Pasza jest tego 
zdania co gabinet francuski, i o iló się zga­
dza z tym co p. Renee pisze. Ale to pewna, 

e kweśtya Wschodnia występuje tu na nowo 
w całej swej "okazałości i pod temi same- 

praw ie warunkami co w  r. D ziała­
cze tylko jej sg, zm ienione. Z now u idzie o jej 
niepodległość; znowu K się s tw a  N acldunaj- 
skie zajęte, znowu na morzu Czarnem no­
wa przewaga, a co najważniejsza, znowu o ! 
Turcye spór się toczy, a Turcya nie n a 
sposobu spór ten właSnemi siłami bez obcej 
po ocy rozstrzygnie. Znane to błędne ko­
ło , circulus vitiosus; dawny to w ęzeł g o i - . 
dyjski, którego kongres paryski nie rozciął. 
Dawna Turcya czy dzisiejsze państwo otto- 
rnańskie w tern samem jest położeniu skoro 
idzie o niepodległość. Turcya Mahometa 
czy państwo europejskie uznane traktatem 
z 30go marca, zawsze jest na łasce innych 
mocarstw i istnieje dla tćgo tylko, że syste- 
mat równowagi tego wymaga.

Najlepszym dowodem tych wniosków ŝ .

dalsze rozumowania p. Renee. Nieporozu­
mienia zaszłe co do wykonania traktatu pa­
ryskiego, pis,ze on, rzeczy sumienia pu­
blicznego. śm iało do niego odwołać się 
można i obrać je za sędziego. Nie można 
przypuszczać aby gabinet angielski chciał 
spory z owych nieporozumień wynikłe ro- 
strzygn^ć z bronią w ręku bez udziału Eran- 
cyi. Zresztą Rosya poddaje kwestye B o ł-  
gradu i wysp wężowych pod wyrok nowego 
kongresu. Nieprzyjaciele pokoju europej­
skiego mog^ tylko sprzeciwiać się zebraniu 
nowego kongresu który z reszty był prze­
widziany, lub też przyzwalać na niego, ale 
pod takiemi warunkami, któreby zmieniły 
jego cechę i były zgwałceniem traktatów. 
Kongres jest naturalnym rozjemcy w spo­
rach jakie się wywiązały, jest on na cza­
sie a oraz jako jedyny środek który z przy­
zwoitością proponować się godzi.

Na tem kończy p. Renee. Mógłby, był do­
dać, że kongres jest jedynym środkiem jaki 
pozostaje Turcyi do utrzymania swej nie­
podległości , bo sam z początku swego ar­
tykułu tak kwesty ę tę postawił. Jakiż st^d 
naturalny wniosek? Oto nieustający kongres 
ho nieustająca kwestya Wschodnia. Jeżeli 
bowiem pierwszy i najlepiej określony wa­
runek traktatu, sprostowanie besarabskiej 
granicy, nie dał się w przeciągu ośmiu mie­
sięcy załatwić, i w yw ołał trudności wyma­
gające kongresu, cóż dopiero spodziewać się 
można po kwestyach księstw naddunajskich, 
żeglugi na Dunaju, neutralizacyi morza Czar­
nego? A  przypuściwszy nawet że tę wszyst­
kie sp raw y  pćjdg. jak  z p ła tk a , to ju ż  tego  
o r.fórm ach tureckich, o w prow adzeniu  w ż y c ie  
hattihumajonu w nosić niepodobna!... Środek 
proponowany przez p. Renee jest niezawo- 
dniez pryzwoity, ale jest tylko chwilowy i nie 
radykalny.

D alszy  ci$g nowej ustaw y  o m ałżeństw ie .
D o d a t e k  II.

§ 152. Jeżeli współmałżonek wzruszający mał­
żeństwo, nierobi żadnego zarzutu świadkowi, który 
za wątpliwego lub nawet za niedopuszczalnego uwa­
żany być winien, świadek taki do świadczenia za mał­
żeństwem dopuszczony będzie. Przeciwnio zaś oko­
liczność, że inałżon’ owie nierobią zarzutu świadko­
wi, niemoźe służyć za podstawę wiarogodności ze­
znań jego przeciw małżeństwu przytoczonych.

$ 153. Stósuuki uzasadniające domniemanie stron- 
ności za lub przeciw któremu z małżonków, czy­
nią podejrzanym świadka względnie tych tylko ze­
znań. któ-6  brzmią na korzyść iub s ;kodę rzeczo­
nego małżonka.

§ 154. Jeżeli świadek pozostaje względem oboj­
ga małżonków w takich stosunkach, które dozwa­
lają domniemywać się stronności w równym stopniu, 
stosunki takowe same przez się niewyetarczają, aby 
wprawić w podejrzenie zeznanie świadka, na korzyść 
jednego lub niekorzyść drugiego współmałżonka 
przywiedzione.

§ 155. Krewni małżonków wtenczas do świade­
ctwa za lub przeciw małżeństwu dopuszczeni nie 
będą, jeżeli szczególniejsze zachodzą przyczyny 
dająoe powód uważaniu ich za stronnych.

§ 156. W ocenieniu wiarogodności krewnych i 
innych osób, których stósunek do małżonków po­
dejrzenie stronności obudzać może, na to szczegól­
niej baczyć należy, czy małżonkowie pragną lub nie 
orzeczenia nieważności.

§ 157 W zyscy ci o których wnosić można, iż 
o okolicznościach dotyczących kweśtyi ważności do­
brze są poinformowani, winni być przesłuchani, cho­
ciażby nawet od świadectwa wyłączeni byli; zezna­
nia ich bowiem mogą uzasadnić domniemania i dro­
gę otworzyć do dalszych wniosków.

§ 158. Zarówno strony jak i obrońca małżeństwa 
mąją p r a w o  czynić zarzuty świadkom za lub prze 
ciw małżeństwu występującym

§ 159. Świadectwo winno być Osobiście złożone; 
świadectwa pisemne nieobecnych, niestanowią dowo­
du sio tylko domniemanie. . e g ć

§ 160. Jeżeli odległość mieszkania świadków czy­
ni niemożliwem przesłuchanie ich w miejscu sądu 
małżeńskiego, należy postąpić według przepisów 
jakie § 146 co do późniejszego przesłuchania mał­
żonków stanowi.

§ 161 Pytania mające być zadawane świadkom, 
układać będzie komisarz instrukcyjny, mając wzgląd 
na cały wypadek dotychczasowego postępowania, 
jak również na pytania stawiane przez małżonków 
lub,,o sk a rży c ie la , za porozum ien iem  s ię  z ob rońcą 
m ałżeństw a. O statn iem u s łu ży  praw o  d o d ać  co  za 
S tósow ne u z iie , albo zażąd ać , aby  pytania sądow i 
małżeńskiemu do potwierdzenia przedłożone zostały.

§ 162. Tylko zeznania zaprzysiężonego świadka, 
mają moc dowodu prawnego. Świadkowie przeciw 
którym niezachodzi zarzut niedopuszczenia, zaprzy­
sięgną przed zeznaniem na świętą Ewangelią Boga, 
że w przedmiocie zadawanych im pytań, zeznają 
prawdę, tak juk o niej w obec Boga i sumi uia swe­
go są przekonani: dokładnie i niefałszywie, bez do­
dania, opuszczenia lub zmiany. Stósowne napomnie­
nie o świętości przysięgi poprzednio uczynionem 
będzie. ,, ••

S 163. Do przysięgi świadków zawezwani zosta­
ną małżonkowie, tudzież osoba skarżąca małżeń­
stwo; jednakże ich nieobecność nieprzeszkadza ode­
braniu przysięgi.

§ 164. Przesłuchanie świadków nastąpi pojedyn­
czo i bez obecności stron. Zeznania świadków przed

zupełnem ukończeniem takowych, ogłoszone nie 
będą.

§ 165. Zeznania dwóch zaprzysiężonych świadków, 
przeciw którym żaden prawnie uzasadniony zarzut 
uczynionym być nie może, wytaioie i zgodnie wypo­
wiedziane, w ogólności za zupełnie udowodnione uwa­
żane będą, o ile niezachodzą inne wiarygodne świade­
ctwa i okoliczności dające powód do silnych do­
mniemań przeciwnych. Jeżeli chodzi o okoliczność 
od której ważność małżeństwa zawisła, niedosyć na 
tom , iżby żaden stósunek lub zaszłość podająca 
w wątpliwość; prawdę zeznań, udowodnioną ńiezo- 
stała, ale potrzeba dowodu, że świadkowie są oso­
bami doświadczonój sumienności; a tern samem, że 
przypuszczenie, jakoby krzywoprzysięstwem obciążać 
mieli swą duszę, miejsca meznajduje. 1 r

§ 166. Jeżeli dla ustanowienia dowodu zachodzi 
potrzeba przyzwania w sztuce biegłych, sąd 'mał­
żeński przynajmniej dwóch wybierze odznaczających 
się stósowną nauką i roztropnością a dalekich od 
wszelkićj stronności. W zwyż rzeczeni w sztuce bie­
gli przedsięwezmą stósowne dochodzenie według 
instrukcyi komisarza, na którą się zgodzi obrońca 
m ałżeństwa, i opinię swoją złożą na piśmie. Zarzu­
ty stronności świadkom czynione, odnoszą się ró­
wnież i do w sztuce biegłych.

§ 167. W sztuce biegli muszą wykonać przysię­
gę. Jeżeli idzie o zaszłość od którój ważność m ał­
żeństwa zaw isła, nakazać należy przysięgę wten­
czas nawet, gdyby do sumienności opinii swojój, 
zobowiązani byli przysięgą na charakter urzędowy 
wykonaną: R r

S 168. Prawdziwość dokumentów przeciw ważno­
ści małżeństwa walczących, niemoźe być udowodnio­
ną zeznaniem małżonków albo osób którychby świad­
czenie przeciw małżeństwu za niedopuszczalne lub 
podejrzane uważanem było. t

(D altty  ciąg nastąpi.)
-*-±-

KerMpeiltuja Cian.
Lwów 4  listopada.

Cf. n . )  P o  dość długiej ciszy w życiu towarzyskiem 
cechującej' tego roku' hardzi6j letnią porę niż kiedykol­
wiek, rozpoczyna się teraz znowu ruch w naszem mie­
ście. Ruch ten pojawia się w świecie umysłowym nie­
równie więcej niż w materyalnym. Dziś jednak o tym 
drugim tylko słów kilka.

Myślicie przeto, iż będę pisał o kolei żelaznej, o 
handlu akcyami lub promesami, o dyskontach^ eskomp- 
tach itp., broń Boże, nie ma o tem co pisać o czcm 
całkięra głucho u nas. Nie ma jeszcze we Lwowie tyle 
ruchu giełdowego; aby się obijał o uszy korespondenta 
waszego zbierającego mozolnie treść do listu po ulicach 
lub miejscach publicznych. Musiałbym się narażać na 
złą sławę natręta szukając po kantorach wekslowych 
wiadomości o pojedynczych i mało znaczących intere­
sach giełdowych, i tak się mało kto niemi interesuje, 
że niezawodnieby mnie palcami wytykano mówiąc: Oto 
patrzcie, ten się dopytuje o ruch giełdowy we Lwowie. 
Więc lepiej niedowiadywać się i milczyć.

Jakież więc są pojawy ruchu materyalnego ? Oto jar-

CZĘŚĆ ŁITEMCEO-ABHSHCm

0 ZBIORACH NAUKOWYCH I ARTYSTYCZNYCH
ŚP. GWALBERTA PAWLIKOWSKIEGO

z n a jd u ją c y c h  s i ę  we L w o w i e .

(Ci^g dalszy.)

III. R y c i n y .
Wizerunki Polaków i cudzoziemców, którzy z Poliką

byli w styczności.
Dział ten 'ńajliczjiiejśzy ze wszystkich, bo zawiera­

my w sobie 5800 rysunków, rycin, drseworytółjf i h- 
‘gfaĄj ułożonych w 2 0  tekach, przedstawia piękny 
biór wizerunków dwu przeszło tysięcy osób, proca tych, 
tore w s-ikole się znajdują, a których takie niemało- 
'yiiiczasowo ułożono całą tę ilość znaczną w porząd- 
u abecadłowym, który z tego względu nąjdogodniej- 
zy, i t  i pomyłka w uporządkowaniu prawie uiepodo- 
na i wyszukanie każdego wizerunku bardzo ułatwio- 
e. . Później nastąpi znaczna zmiana w ułożeniu całego 
ziela tego, skoro dokładny spis jegp będzie skończo- 
y, co już w większej połowie uskutecznione. W spi- 
ie tym znajdziesz przy każdą) osobie, której wizeru- 
ek w zbiorze się znajduje, krótki życiorys tejże, gdzie 
ie tylko Wskazano czas jej życia ale oraz rolę, jaką 
< spółeżesnych sobie wydarzeniach odegrywała. Ma­
łe taką podstawę będzie można z wszelką ścisłością 
hróuologiczną wizerunki tak pogrupować, jak osoby, które 
rzedstawinją, na scenie diirjowej występowały. Inaczej 
łeunikuęłnby się przy największej nawet biegłości w dzią- 
»ch mnóstwa anachronizmów, ponieważ w takiej masie 
woieh i cudzoziemców pomyłka w umieszczeniu bur

dzo możliwa, gdy często po długich dopiero poszuki­
waniach dojść można czasu, w którym ta lub owa o- 
soba żyła. Szczególniej w oznaczeniu czasu, kiedy ten 
i ów poseł lub nuneyusz apostolski do Polski przybył, 
spotyka się Wjei„ trudności, które pierwćj usunąć wy­
pada, nim się do chronologicznego uporządkowania wi­
zerunków przystąpi. Lecz gdy do tego kiedyś przyj­
dzie, zyska zbiór' na tćm bardzo wiele, ponieważ każdy 
artysta znajdzie tu obok siebie wizerunki osob, które 
w jakiem ważnćm wydarzeniu dziejowem czynny miały 
udział, co mu umiejętne zobrazowane tegoż nadzwy­
czaj ułatwi, mianowicie wtedy, gdy współczesne oglą­
da wizerunki, w których choćby nawet niedokładnie pod
wfcględciD nrtygtycanym były /wykonftn© ? wicie ciefca-
wych odkryje szczegółów dotyczących np. ubioru, i u- 
zbrojenut. I jiję  tylko artysta d o z n a w a ć  będzie wtedy 
najprzyjemniejąteg0 w r a ż e n i a ,  ale każdy, komu prze­
szłość ojczysta nie jest obojętną. Czyli® bowiem mose 
hyc nadto coś milszego, jak przypatrywać się rysom 
owych wielkich mętów, którzy w ojczyźnie czy to na 
polu marsowem, ęiy w radzie, c*v w zawodzie nauk 
8ię wsławili, lub oglądać po kolei grupy osób, co w bie- 
gu wieków wielkiemi sprawami narodu zawiadywały.

W gronie wizeruków, które staranność śp. Pawlikow­
skiego tu razem zgromadziła, z lajdsiess obok *r°Ii> Wt'_ 
dzow, wojowników, senatorów świeckich i duchownych, 
uczonych b,innych rodaków, naszych bardzo wiele wi- 
zerunkow osęb, które w jakejkolwiek stycz»ósci. po­
średniej mb bezpośredniej z ojczyzną naszą byli. Oglą­
dasz tu sąsiedzkich monarchów, z którymiśiny albo wo­
jowali, (ńlbp w związkach lub przymierzach byli, oo- 
cy^h wojowmkow, co albo pod naszymi znakami wal­
czyli plbo przeciw nam; cudzoziemskich posłów, dyplo- 
matów, uczonych, ąrtystów lub podróżnych, którzy jak­
kolwiek bądź udział w sprawach naszych czy polity*

cznych czy naukowych mieli, lub o nich pisali.
Ca do artystycznej strony zbioru wizerunków masz 

tu wiele celujących pięknością i dokładnością wykona­
nia, nie mało osobliwości nader rzadkich, które nie tak 
łatwo gdzie indziój oglądać, choć znowu- zaprzeczyć 
nie można, że obok prześlicznych rycin współczesnych 
znąjdziesa drzeworyty i litografie bardzo liche, nąjmniej- 
szej artystycznćj wartości nie mąjące. Wszystko atoli 
razem wzięte tworzy pewną całość Zaokrągloną, która 
nieznprzeezenie największą ma ważność pod względem 
dziejów i archeologii ojczystej, wskazując nam rysy i 
ubiory ludzi*, którzy mnićj lub wi<;fćj ważne w kraju 
zajmowali stanowiska.

Na czele zbioru wizerunków umieszczono tak zwa- 
j ie  poczty książąt i królów naszych, między któremi 
] najbardziej się odznaczają dwie rzadkie ryciny. Pier- 
j wsza z nich (fol.) wydana u Le ClercV. w Paryżu 1614 r.
■ a ryta przez L. Galtier’a g rysunku zapewne Jana Ziarnka 
| przedstawia orła polskiego w koronie, na którego pier- 
j 818®h 1 skrzydłach oglądasz 44 popiersi w medalionach, 
j wskazujących ci nieprzerwany szereg władców naszych 
j począwszy od Lecha I aż do Zygmunta III, « poobu 
i ,,0.*8 famek czytasz w jezvku francuskim drukowany 
I rys dziejów ojczystych od 550 dó 1614 r. Dru- 
j ga (fol. obi.) pod napisem niemieckim wyobraża w 50 
owalach pięciu rzędami umieszczonych tyleż popiersi 

; Książąt i królów naszych począwszy od Lecha I aż 
i włącznie do Fryderyka Augusta, a w dole pod ramką 
są do każdego z nich odnoszące się drukowane krót- 

! ® *yciorysy w języku niemieckim na osobnym arku- 
i 8ZIi  mniejszym, który do ryciny jest przyklejony, 
j Pr®echodząc następnie kolejno wizerunki pojedynczym i
j osob oglądasz między innemi ładną i dość rządną ry- 
i®lnę (  /» fol.) wykonaną przez Rocha Pozzi z rys 
Piotra Leona Ghezzius’a a wyrażającą P°Diera w owalu

Annibala Albaniego kardynała - protekt ra Polski wynie- 
sfońego na godność kardynalską w grudniu 1711 r. 
Dwa jeniusze trzymają w górnej części ryciny owal 
z wizerunkiem kardynała, gdy dołem inne jeniusze o- 
zn&kami dostojeństwa jego obciążone. Inna ładna ry­
cina (V# fol.) robiona przez Della Rocca z rys. G. Lon- 
ghiego przedstawia popierś w owalu Jana Pawła Al- 
ciatego, który nauczał socynianizmu w Gdańsku i tam­
że umarł 1565 r. Masz tu następnie wizerunek popas 
Aleksandra VII papieża, ryty na miedzi (V«
Fiiipa Kiliana. Papież ten urodź, w Siennie 1599 r., 
wyniesiony na godność papiezką 7go kwietnia bo5 na- 
dał w roku 1661 Janowi Kazimierzowi tytuł Urthodo-
x u s , i dla tego Jest w zbiorze. 1 7 0°,
ka rycinka ( 8  mąj.) A. Leich*ra w W ^n iu  1794 wy­
dana przedstawiająca w 0 waluJędr*«ąa Alojzego Ankw.cza 
arcyb. lwowskiego, gdy pot*“ “ ^  *«• 
zerun^amiAnny ^Ktr

1761 a ' j S l ł J j S a i  kod-

«tanni* nadka ry"inC bidącą k«v(ą tytułową panegiry-
f f r a s / f  '• K .t„ iy „y, c6[kl82 >.
f l i n t a  III króla pola. (urodzoną) 7go czerwca 1619 a 
+  16 6 1 ) * Filipem Wilhelmem falcgrabią Renu, gdzie 
na odwrotnej strome pópiersia1 obojga maionków w ma­
łych znajdują S13 owalach; gdy znow prześliczna i bar- 
/ .o  rzadka r jcna następująca (fól.) wykonftDa przM 
T. Mathama z obłazu Jana Spilberga tęż Annę po pas 
przedstawia w owa,u, w ktorego otoku czytasz słowa: 
Mea nucaDeo fiducta constans. Inna piękna rycina 
(4 mą|.) Petita z mai. Hyacynta Rigaud przedstawia 
po pas w owalu wizerunek Marc. P.otra hr. d’Argen- 
son posła francuskiego w Warszawie, który tu umarł 
20 sierpnia 1764 r. _  a rzadka i ładna rycina (*/»
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m ark, s ław ny  ja rm ark  po naszem u  świętojurskim  zw a­
ny. S ław ny , bo s ta ł s ię  ju ż  przedmiotem pędzla nie­
zby t m istrzow sk iego  w praw dzie , lecz zaw sze ... olejnego 
i litografii. D arem nie będziecie tam szukać t- ra z  o * e g o  
sen sa ta  w k o n tu sz u  i żupanie jarm arkow ym , a  naw et 
podobno z karabelą  u boku, zdobiącego obraz w pier­
w szym  planie- Znajdziecie tylko łapserdaki lw ow skie , 
n ieposzlakow anej sław y  niernik', zbarask ie  k ie łbasy  i 
połcie ze  L w ow a sprow adone, za p as  kożuchów  ( s ta ­
rych), dużo  naczynia glinianego i bednarsk iego ; a  w szy ­
s tk o  d roższe n i n a  zw ykłym  ta rgu  w e L w ow ie. T rochę 
p łó tna grubego, lnianego i konopnego, ale niestety  n a ­
w et czapek baranich chłopskich bardzo  m ało , a  korali 
w cale nic. Te zw yk łe  i a jg lów niejsze ozdoby  św ięto jur- 
skiego ja rm arku , n iedopisały  tym  razem  "upełn ie, nie 
wiem z jakiej p rzyczyny. Lecz za  to je s t  inne now e 
zjaw isko: daw niej n ieryw alizow ało  m iasto  w cale z pU- 
cem św ię to ju rsk im , jeże li kto chciał odnieść ja k ą  trofyc 
z ja rm ark u  m usiał iść  daleko na ten  piękny piec, gdzie 
zak ład  sió s tr  Serca Je tu so w eg o  stanow i odpow iedni 
kon trast z  gm achem  n etropolitalnym  i kapitu lnym  gre­
ckiego o b rz rd k u . T ego  roku  m am y ślady ta rg u   ̂ w  mo ­
ście. P an  Seifert z K rakow a ze sw em i to w ar  nu, pp. 
W eiss, S achs i inni przyozdobili okna hotelu angielskie­
go i euronęjskiego sw o ją  p y sz n a  wy®tftw ą  i przedają 
dość tan io  dość d bre tow ary , jeże li za n ao n y m  am ator­
kom stro ju  w ierzyć m ożna. N>e Je nU bowiem żonie 
udało  się kupić niezm iernie ta n io , za  _a złr. naprzy- 
k ład : m antylę w artą  przynajm niej o U ?h. A gdy m ąż 
py ta o resz tę  pieniędzy- b0 . dobrze pam ięta, że dał na 
sp raw unk i 5 0  z łr ., w tedy się szuka w szędzie, w reszcie: 
„M usiałam  g d z i ^  zgubie z łr .“ brzm i rozpaczliw a 
odpow iedź. Ale m antyla tanio kupiona. P o  tym  niedy­
skretnym  ustęp ie . który najm ocnićj p rzepraszam  czy ­
telniczki, jeże li która czytuje nasze  korespondeneye, nie 
wypada nu ja k  przestać m ów ić o ja rm ark u , dodaw szy  
ty lk o , źe  je s t dość ożyw iony .

M ówiąc o m ateryalnych interesach m uszę  w spom nieć 
o dw óch rzeczach, o  których praw ie n ik t nie m ów i i 
o  trzeciej w szystk ich  bardzo zajm ującej. T am te  dwie 
fią :  że przyg dow ania do kolei m iędzy L w ow em  a  P rz e ­
myślem p o stęp u ją  raźnie, to  je s t ,  że  pom iar do w ytknię­
cia linii coraz dalej s ię  p o su w a i że jacy ś  francuzcy 
żeglarze próbują spław  nośei D iestru . T rzec ią  z a ś  je s t 
ogrom ny odbyt na w inogrona w tym  roku. W  braku 
praw ie w szelk  ch ow oców  sp ro w ad za ją  tu  m nóstw o w i­
nogron i zaludnił się  L w ów  choremi na w inogrona, 
bo zda je mi się  że w iększa część  tych panów  z jada­
jących  centnaram i ten doskonały  ow oc, choru ją  bardziej 
na ape ty t do w inogron niż ntf co innego. Ale należy 
pow iedzieć razem  z kupcam i w inogron : niech im będzie 
na zdrow ie, bo brak ow oców  za c z ą ł n as ju ż  tego roku 
do rozpaczy  przyw odzić. T ym czasem  O patrzność ła sk a ­
w a zaw sze , natchnęło  kogoś sz cz ęś liw ą  m y ślą  pow eto­
w ania tego braku  w inogronam i, n aw et m am y w cale nie 
z łe  w inogrona w łasnej, tj .  tu te jszej produkcyi.

Je szcze  napom knąć w ypada , że słychać i w^tym ro­
ku o zaw iązan iu  się to w arzy stw a  taniej żyw ności, k tó ­
re się  ok aza ło  w zesz łym  roku bardzo zbaw iennem . 
D otychczas m am y w sk u tek  ow ej, p iekarzom  dość nie­
miłej konkurenry i, lepsze p ieczyw o niż przedtem . B ar­
dzo potrzebną by łaby  podobna konkureneya dla rzeźni- 
ków , lubo to  trudnićj w y k o n ie , chociaż nie je s t  niepodo­
bne. M ogliby nasi op iekunow ie m iejscy i o tem  pom y­
śleć. W  mniej potrzebnej, raczej zby tkow nej gałęz i na­
dobnych sz tu k  rzeźniczych robim y nie z łe  postępy . Do 
kilku istn iejących ju ż  sklepów  z k ie łbasam i, p rzyby ł no­
w y z posrebrzanem i kie łbasam i i m ozajkow em i g łow a­
mi w ieprzow em i. N ajp ierw szy  tego rodza ju  sklep  z w a ­
b iał kupujących  ty tu łem : Warszawski, drugi by ł bez 
ty tu łu , ale m iał za  ladą dw a żyw e i ładne ty tu ły  do 
w zględów  męzkićj publiczności, ten  now y w abi tytułem : 
ham burskiego sk lepu . Nie gniew alibyśm y się  gdyby  kto 
w padł na szczęśliw y  p om ysł o tw orzenia handlu  angiel- 
skiemi befsztykam i i polędw icam i, m ożeby mniej na nas 
ciąży ł m onopol rzeźniczy. Ale nie żądajm y  za  wiele, 
n asza  rada m iejska czyni dość dla n as pom im o n iezbyt 
św ietnego stanu finansów . Z ałożen ie  wielkiej piw iarni,

o czem  Czas ju ż  donosił, je s t  now ym  tego dow odem .
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M anifest cesarsk i og łoszony  przy koronacyi oraz n a­

stępne ukazy  i sku tk i płynące z  tych rozporządzeń, są  
przedm iotem  zajm ującym  dotychczas przew ażnie um ysły  
w Polsce i R osy i. W szystk ie te rozporządzenia o k az u ­
ją  znaczną zm ianę w kierunku  polityki w ew nętrznej, 

mi:- nę n as tęp u jącą  stopn iow o od chwili w stąp ien ia  na 
tron now ego m onarchy . Lecz zm iana ta  czuć się  daje 
daleko silniej w R osyi i w  prowicyach zw anych  zabra- 
nemi, to je s t  na  U kr inie, W ołyniu, P odolu  i Litw ie, 
niż w K rólestw ie  Boiskiem, gdzie dotąd nie w iele się
zmieniło- . . .

Z a  na jw ażn iejsze  w następstw ach  u w ażane  s ą  na- 
s t  ■ pu ją '.e. ro zPorz?dzenia, ju ż  to  w  m anifeście, ju ż  to 
w późniejszych ukazach z a w a r te : 1) A m nestya dla sk a ­
ran y ch  na w ygnanie na S yberyą lub do kopalń  za 
w spótudziałania w  w ypadkach  w  1 8 2 5  i 1831  r. 2 )  
Rozporządzenie pozw alające dzieciom  żołnierskim  w y-, 
bierać stan i znoszące przeto d aw n ą u s ta w ę , mocuj 
której dzieci żo łnierzy byli z u rodzenia żołnierzam i ij 
w ychow yw ały się  po części w osadach  w ojskow ych. 3)1 
U kaz znoszący  osady  w ojskow e. 4 )  Ukaz- pozw alający  
m łodzieży z prow incyj zachodnich ( z  L itw y i W oły ­
nia itd .) i z  K ró lestw a Polskiego za jm ow ać u rzędy  nie 
tylko w guberniach w ew nętrznych rosy jsk ich , lecz w p ro -  
w incyach zachodnich i w K rólestw ie P o lsk iem . 5 )  R o z ­
porządzen ia  w ydane do w ładz policyjnych zm ieniające da­
w ny system  donoszenia o opiniach i rozm ow ach o sób , z a ­
bran ia jący  przy jm ow ania podobnych donosów , p rzez k tóre 
tylko daw ano środek do prześladow ań  osob istych  lub otw ie­
rano pole p rzekupstw u . 6 ) N ow e przep isy  tyczące się 
zw olnień w  cenzurze k siążek  i dz ienn ików ; lecz prze­
pisy  te  nie rozc iąga ją  się je szc ze  do K ró lestw a Pol­
skiego. Z astanow im y  się  kolejno pokrótce nad każdem  
z tych rozporządzeń .

A m nestya dla R osyan  skazanych  za  u dzia ł w  sprzy- 
siężen iu  w 1 8 2 5  i 1 8 2 6  r. i zo s ta jący ch  je sz c z e  po 
dziś dzień na w ygnaniu  na S ybery i,—  obejm uje w pra­
w dzie ty lko trzydzieści kilka o s ó b ; lecz s ą  to  w szyscy  
k tó rzy  z tej kategoryi ży ją  je szc ze , a  nie dostali daw niej 
osobistej em nestyi. A m nestya ta  sp raw iła  d o ść  zn a ­
czne w rażenie w R osy i, szczególniej z pow odu, iż roz­
ciąga się  na pozostałych  p rzy  życiu  naczelników  sprzy- 
s ię że n ia : M uraw ie.va-A postoła, B eztużew a i księcia Ser- 
gieja T rubeckiego, k tó rzy  jednak  3 0  la t na Syberyi 
przepędzili.

Co się tyczy  P olaków  skazanych  za  udzia ł w pow ­
stan iu  1831  r , z  tych jedn i o trzym ali zupełne przeba­
czenie ber, zw rotu  jednek  skonfiskow anego  m ajątku , 
inni zw olnienie kary  o je d m  s to p ień ; i t a k :  skazani 
do kopalń  na Syberyi, s ą  uw olnieni od robó t, lecz p o ­
zo s ta ją  na  w y g n an iu ; będący na w ygnan iu  w  Syberyi 
m ają  dozw olony pobyt w w ew nętrznych  guberniach R o ­
s y i;  p rzebyw ający  w  tychże gubern iach , w ric ą ją  do 
krBju. S p is nazw isk  w prost z  Syberyi uw olnionych i 
o trzym ujących zupełne przebaczenie, który  m a być o- 
g ło szo n y  p rzez m inistra sp raw  w ew nętrznych , nie zo- 
s U ł je sz c z e  podany do publicznej w iadom ości. N iektó­
rzy  je d n ak  z uw olnionych w sku tk u  m anifestu , a  m ia­
now icie ja d ąc y  w łasnym  kosztem  pocztą , pow rócili ju ż  
z Syberyi do kraju , inni oow racąjący  kosztem  rządu , 
m aje  być w  drodze. N iektórzy z nich w racają , ja k  s ły ­
chać, z  pew nym  naw et zasobem  p ien iężnym , zebranym  
w łasn ą  p racą na Syberyi p rzez zajm ow anie się  tam  
handlem , rolnictw em  lub łow iectw em , a  najczęściej pra­
cą  w e w szystk ich  trzech na raz  zaw odach . Nie w iado­
m o, w  ja k i sposób  am nestya rozciągać się będzie na 
skazanych  za  udział w  późniejszych w ypadkach  polity­
cznych.

Co się tyczy w ychodźców  politycznych, polskich am ­
nestya zaw arta  w  m anifeście nie w spom ina, ja k  w iado­
m o, o nich. D t w ychodźców  tych odnosi s ię  tylko u -  
kaz  w ydany w czasie  pobytu C esarza  w W arszaw ie  
2 7 g o  m aja r. b ., upow ażn ia jący  pose ls tw a rosy jsk ie  do 
p rzy jm ow ania od nich proźb o pow ró t do kraju , a  p rzy­
rzekający  w racającym  taką  d rogą, przebaczenie bez

zw r: tu  skonfiskow anego m ajątku . D otychczas nie zasz ła  
zm iana w tern rozporządzeniu , a  szczup łe  bardzo gra­
nice w yrażonej w niem am nestyi, nie zosta ły  rozsze­
rzonymi. N a m ocy tego u k azu  o trzym ało  do dziś dnia 
k ilkudziesięciu  w ychodźców  pozw olenie pow rotu do 
kraju .

N ajw ażnie jszym  z późniejszych  ukazów  je s t  posta­
now ienie cesarskie zn o szące  osady  w ojskow e. Osady 
te za łożone p ierw iastkow o w now ej S e rb ii, dla bronie­
nia granicy od napadów  tureckich i ta tarsk ich  —  to je s t 
w tym  sam ym  celu i w  tych sam ych stronach  gdzie 
niegdyś rzeczpospolita  po lska u tw o rzy ła  insty tucyę w oj­
sk o w ą  K ozaków  —  osady  m ów ię te, p rzekształcane kil- 
kokrotnie za  panow ania  cesarzów  A leksandra i Mikoła­
j a ,  zm ieniły zupełn ie p ierw otną sw o ją  p o -tać  i organi- 
zacyą . P o czą tk o w o , m iejscow a ludność całej krainy o- 
sa d , u z b ro jo n a  i uo rgan izow ana w ojskow o, f  irm ow ała 
?. siebie w każdej chwili oddziały  w o jsk a , w alczące 
z nieprzyjacielem  w czasie n a p a d u , up raw ia jące ziemię 
w czasie pokoju . N astępnie rząd  w idząc  ja k  niebez- 
piecznem i być m ogą w jak ich  p rzysz łych  rozruchach 
w ło śc iań sk ich , tak  u tw orzone o sady  w ojskow e, w  któ­
rych lud w iejski m a broń, sz y k  i ustró j w ojenny, zm ie­
n iał s topniow o ich o rganizacyą i w końcu zupełn ie in­
ną zrob ił z  nich insty tucyę . D zisiaj ta k  zw ane  osady 
w ojskow e są  to w sie i w łośc i rządow e, w których w ło­
ścianie zo s ta jąc  pod zarządem  w ojskow ym  upraw ia ją  
ziem ię by żyw ić ko rpusy  w ojsk  sta le  w tych  w łościach 
k o n sy s tu ją c e . lecz sk ładająca s ię  z  żo łn ierzy  rek ru to ­
w anych w  całem  państw ie  a  nie w yłącznie w osadach. 
W łości te  podzielone s ą  na p u łk i, bataliony i sz w a­
drony, to  je s t  że  w nich tak i a  tak i pu łk , batalion lub 
s rw ad ro n  stale s to i ,  u trzym any  i żyw iony być winien. 
O sady te p rzeto  sk ład ą ją  się  z  dw óch c z ę śc i: w ojsko- 
wćj i rolniczej czyli gospodarskiej. _ C zęść w ojskow ą 
stanow ią  żołn ierze brani w całem  państw ie  a  tw orzący  
korpus rezerw ow y ja z d y  lub rezerw ow y grenadyersk1, 
s to jący  ciągle w o sad ach ; część rolniczą m iejscow a lu ­
dność o s a d , up raw ia jąca  w nich z ie m ę , a  obow iązana 
do dania m ieszkania i żyw ności sto jącym  w  nich stale 
żołnierzom  w ojsk  rezerw ow ych. T a k  część w o jskow ą, 
ja k  część ro lnicza o sad  zo s ta ją  pod z a r -ą d a  ni w oj­
skow ym i lecz zupełn ie oddzielnym i. W łościanie sk ła ­
dający ro lniczą część o sa d , robili daleko w iększą  pań ­
szczyznę  i ponosili daleko w iększe c ’ężary  niż w ło ­
ścianie V dobrach rządow ych  a  naw et w dobrach pry­
w atnych. P rócz tego uży teczność tak  przekształconych 
o s a d ,—  w których kontrola adm inistracyi m iejscow ej by­
ła  praw ie n iepodobną, adm inistracya za ś  ta  o tw iem ła 
szerokie pole do zdz ierstw  i nadużyć, iż posz ły  w  przy­
słow ie w  R o s y i ,—  by ła  bardzo  w ątp liw ą. R olniczo - g o ­
sp o d a rsk a  część o sad  by ła  pew nym  rodzajem  falanste- 
rów  w ojskow o u o rg an izo w an y ch : k a ld a  p ra c a , każde 
zatrudnienie dom ow e w łośc ian ina odbyw ać się m usiało  
w ed ług  pew nych śc iśle  określonych przepisów  i w  o- 
znaczonych  go d zin ach , a  ideał niewoli sięgającej aż  do 
dornu i d m ow ych za tru d n ień , w ym arzony  przez fdan- 
steryaoizm  so c y a lis to w sk i, był tu  w  części u rzeczyw i­
stn iony. S ław ny  organizator o s a d , jen era ł A rakczejew , 
k aza ł w łościanom  sta w ać  w szeregi z  p łu g a m i, na ko­
m endę zaczynać o r k ę , na  kom endę zaw racać przy koń­
cu z a g o n ó w , na odg łos bębna puszczać w oły z ja r z ­
m a lub je  zaprzęgać do p ługa.

P anu jący  dzisiaj C esarz A leksander, poznaw szy  , będąc 
je szc ze  n as tęp cą  tronu , w ady  o sa d  w o jsk o w y ch , zniósł 
dzisia j takow e dw om a u k a z a m i, z  k tórych jeden  roz- 
w ię iu je  ich część  w o jsk o w ą , drugi część ro ln ic zo -g o ­
spodarską .

W o jsk o w ą część osad  sk ładały : rezerw y ko rpus gre- 
nadyerski sto jący  w osadach  grenadyerskich około  W iel­
kiego N ow ogrodu , i dw a korpusy  jazd y  rezerw ow ej 
sto jące w  rozległych osadach  ja zd y  na U krainie przed 
i zadnieprskiej. U kazem  cesarskim  na początku  p a -  
ździern lka w y d an y m , oba ko rpusy  ja zd y  rezerw ow ej: 
k irysyer iko -u łańsk i i d ragońsko -u łańsk i zo s ta ły  rozfor­
m ow anym i; to je s t  pułki sk ład a jące  te ko rpusy  przy­
dzielone zo s ta ły  do rozm aitych korpusów  armii czynnej 
i od tąd  będą kw ate tow ać  i żyw ić się  podobnie ja k  in ­

ne w o jsk a .
D rugim  ukazem  w  końcu października w ydanym , w ło­

ścianie m ieszkając-' w e w siach sk ładających  o sady  woj­
sk o w e , uw olnieni zostali z  pod za rządu  w o jsk o w eg i * 
od pełnienia dotychczasow ych nadzw yczaj uciążliw ych 
pow innośc i; m a ją  nadal pełnić tak ie obow iązki ja k  in­
ni w łościanie dóbr koronnych , do których w łośc i osad 
p rzy łączone zo s ta ły  i oddane pod za rząd  m inistra a?*” 
nażów .

K ażdy  pojm ie w ażność tćj zm iany , je śli sob ie p rzy ­
pomni . że sam  i o -ad y  ja z d y  rozciągające się w guber­
niach kijow skiej, (ó ł ta w s k ie j , ch a rk o w sk ie j, eka t-ryn  - 
s ław sk iej, chersońskiej w raz z  sw ą  sto licą  K rem enczu- 
kiem, za jm ow ały  paręse t mil k w ad ra to w y ch , a  miały 
w raz z now ogrodzkim i osadam i parę miliomów lu­
dności.

P ra g ię  je szc ze  przesłać w am  choć k ró ’k ą  w iadom ość
0 przedm iocie zw racającym  w  tej chwili pow szechną 
u w ag * , to  je s t  o  udzieleniu przez rząd  przyw ileju na 
budow ę kolei żelaznych w R osyi to w arzy stw u  p ry w a­
tnem u kap ita listów  ro sy jsk ic h , francusk ich , holender­
skich i angielskich. S zczegó ły  tego  uk ładu  przynosi mi 
list z P etersburga . U kłady z tow arzystw am i toczy ły  się 
zdaw na w  m inisteryum  robót i kom unikacyj, k tóre w  k o ń ­
cu w ypracow ało  projekt u n n w y . Lecz pew ne stronni­
ctw o rosy jsk ie  znające niektóre niedogodności z  kolei i 
obaw iające się  w puścić  do kraju w raz z to w arz y stw a­
mi akcyinem i zagranicznem i ducha spekulacyj g ie łdo­
w y ch , czyniło C esarzow i w  tym  w zględzie p rzedsta­
w ienia, k tóry  z re sz tą  nie chciał zatw ierdzić tak  w ażi ej 
sp raw y  bez głębokiego rozw ażan ia  i staw ien ia w arun- 
ków  m ających u su n ąć  szkod liw ą stronę przedsięb ior­
s tw a . N a w arunki te  w achali się  znów  p rzystać  przed­
siębiorcy. N skoniee przyjęli je  w c z ę ś c i, uk ład  s ta ’ ą ł
1 C esarz  podp isa ł go 2 3 g o  z . m. P rzyw ilej na  budow ę 
kolei dany z o s ta ł to w arzy stw u  kapitalistów  ro sy jsk ic h , 
ho lendersk ich , fram usk ich  i n n g e ls k ith ;  na czele pier­
w szych  stoi S tieglitz najp rzód  w przyw ileju w ym ienio­
ny; na czrle  drugmh Hope z A m sterdam u; następnie

; Izaak  P ereira reprezentuje kapitalistów  francuskich; n a -  
koniec Baring z Londynu przedstaw ia angielskich. (M yl­
nie p rzeto  donosiły  depesze telegraficzne, że tylko Izaak  
P  reire i kapitaliści francuscy zyskali przywiley na bu­
dow ę dróg żelaznych w  R osyi P . R . Cz.)

W arunki uk ładu  są  n as tęp u jące : 1 )  T o w arzy stw o  
zbierze przez a k ry e  potrzebny kap ita ł na budow ę kolei 
w długości blisko 4 0 0 0  w erst, a  m ąjący w ynosić  2 7 0  
milionów rs. 2 ) T rzec ia  część  tych akcyj m usi być 
sp rzedaną  w  R osy i, a  sp rzedaż ich nie będzie no tow a­
ną na g iełdach rosy jsk ich . 3) R ząd  z ram ienia Nwego 
zam ianuje prezesa i w iceprezesa to w arzy stw a . 4 )  R ząd 
zapew nia  tow arzystw u  5 °/0 od kap ita łu  w yłożonego na 
budow ę kolei, obliczając k o sz ta  budow y jednąj w ersty 
drogi żelaznej w raz z zak ładam i do niąj należącem i 
w przecięciu na 6 5 ,0 0 0  rs. 5 )  Przywilej dany je s t  na 
la t 8 5 . 6) W szystk ie  w yznaczone linie kolei żelaznych 
m ają być skończone w 10 1-tach . 7 )  T o w arzy stw o  ma 
za łożyć 4 nas tępu jące drogi ż e la z n e : a )  z  P etersburga 
do W arszaw y  przez D iinabnrg, k tó ra ju ż  je s t  od la t k ik u  
w ytkniętą i roboty  na niej przez rząd  ro zp o czę te : b) 
z  M oskw y do KafTy w K rym ie przez K ursk , z odnogą 
do O dessy ; c) z  M oskw y do N iższego - N ow ogrodu nad 
W ołgą, będącego ogniskiem  handlow em  i skąd  żeglug* 
parow a W ołgą aż  do m irza K aspijskiego m a być na 
wielki rozm iar u rz ą d z o n ą ; d )  kolej poprzeczna pi.łą- 
czająca drogę że lazną m o sk iew sk o -k ry m sk ą  z pe ters- 
b u rg sk o -w arszaw sk ą  i z m orzem  B altyck iem , a  m ąjąca 
iść  z K urska do D u ca b u rg a , a  następnie do R ygi lub 
L ibaw y. 8)  R ząd  u stępu je  T o w arzy stw u  rozpoczęte  ro­
boty kolei żelaznej pe tersburgsko-w arszaw sk ić j za  sum ę 
2 0  m ilionów  rs. 9 )  N ajprzód  m a być budow ana i u- 
kończona kolej petersbu rgsko -w arszaw ska .

U trzy m u ją , iż  polityczne pow odv sk łan ia ły  rząd , aby 
tow arzystw o  o trzym ujące przyw ilćj na budow ę dróg 
żelaznych w  R osyi, z ł żonę było z kap italistów  nale­
żących  d : rozmaitych n irodów . W  naznaczeniu  k ieru  i- 
ku cztcr-m  pow yższym  kolejom ż*hz iiy ra  s ta ran o  się  
p o łą -z . ć w zględy handlow e ze strateg iczne ni. W szy-

fol) A. Zylvetra z r. 1 6 8 0  daje ci w izerunek  po kola­
na M ikołaja Arnold*, uczonego teologa i p ro fe so ra ; u- 
rodz. 17  grud 1 6 1 8  w L esznie a •{• 1 8  p sźd z . 1 6 8 0  r.

P o w o łań  na trnn polski elektora sask iego  F ryderyka 
A u g u sta  II zetknęło  r a s  blifej z N iem cam i, a  tyle dla 
k ra ju  n iepom yślne panow anie tegoż i sy n a  jeg o  A ugu­
s ta  III j e8t p rzecież pod w zględem  sz tu k i w a ż n e , po ­
n iew aż wielu z pierw szych artystów  niem ieckich i innych
e u r o p e j s k i c h  w spo łub iegaio  się 0 t o ,  aby  lu b ic c y m . „ __ __________  ___
w y sta w n o ść  schlebiać monarchom  i naś ladującym  s w y ih  I K aliszem  2 9  paźdz. 1706 r.  ̂
p an ó w  dw orzanom * * ta k  m asz  tu  w  zbiory* i Mmaw tu  iAft7.r7.ft wsDomniec

o so b ie  na koniu z  b u ła w ą  w  ręk u  i w kapeluszu  a  w  g łę ­
bi po lewej stronie u ta rczkę  j a z d y ; następnie p iękną i 
rzad k ą  rycinę (fol.) p. D reveta z  mai. F r. de T ro y  w y­
o b raż a ją cą  go po p as w  o w a lu , a  dołem herby polski i 
s a s k i ; następnie rów nie p iękną i rzadką rycinę sz tu k ą  
czarn ą  (>/„ f o l )  E lia sza  H eissa  z mai. D aw ida H oyera 
p rzed staw ia jącą  go po p a s  w  o w a lu , i w  Siońcu rycinę 
sz tu k ą  czarn ą  (fo l.) N. V erkoliego z rys. C. Elliga, 
gdzie pod w izerunkiem  kró la og lądasz w idok b itw y pod

w zbiorze 5 0  rozm e- 1 Muszę, tu  je szc ze  w spom nieć dość rzad k ą  choć nie­
co u szk o d zo n ą  rycinę ( ’/« fol.) w  P ary żu  u Berey’a 
w ydaną  pod n a p isem : Empereurs et Roys de 1’Europe 
d present regnants, gdzie między 13 popiersiam i w o 
w alu je s t  ta k że  popierś A ugusta II, a  w dole je s t  p o -  
szczególnienie m o n a r c h ó w  na rycinie p rzedstaw ionych 
w raz  z oznaczeniem  czasu , kiedy na tren  w stąpili.

W izerunków  F r y d e r y k a  A ugusta III, m asz  tu  6 3  tak ­
że po najw iększej częśc i w sp ó łczesn y ch , m iędzy k tóre-

itego rylca w ize ru n k ó w , p rj najw iększej części w sp ó ł­
czesnych  A u g u sta  I I ,  z  kdorych w ym ienić m u szę  naj­
p rzód  p iękną rycinę ( ‘ a I°b ) H ieronim a R ossego  z rys.
P io tra  Bum chiego w yd. w  R zym ie  1 /3 3  a p rzedstaw ia­
ją c ą  króla tego po p as  w  o w a lu ; następn ie  nader rzad ­
ką rycinkę ( 12). na której o g lą d a sz  w  ow alu  popierś 
jeg o  z  koroną do tu rb an a  podobną na g ło w ie , a  z tego
w zględu ciekaw a, źe dow cipny a r ty s ta  tak  o tok ow alu,------------------------------------- ----------
ja k  n ie m n ie j p łaszcz  i koronę k ró la  z  sam ych  slow  o . mi n a jw a ż n ie jsz e : p iękna rycina (fo l.)  B ernigeroth’a, 
p isu jących  koronacyą w w rześn iu  1 6 9 7  r. u fo z y f; p o -■ p rzedstaw ia jąca  A u g u s t e  I I I ,  je szc ze  ja k o  kró lew icza 
tem  p iękną rycinę sz tu k ą  czarną (*/« fol-) P* kctiencK alpo  kotam i, dalej rycina sz tu k ą  czarną ( ‘/a fol.) p. S rhen- 
w  A m sterdam ie rob ioną a  p rzed staw ia jącą  w  ozdobnym  eV» z m a|_ p a w j^s  H oy*ra w r. 1 7 0 9  w y d an a , na  któ-

‘ reJ og lądasz go ta k że  ja k o  królew icza i n as tęp cę  tronu 
po pas w owalu ; n as tępn ie  rzad k a  rycina (*/„ fol.), 
g d a e  w górzfl na  osobnćj b lasze w izerunek  tegoż po 
pa.1; —  a  w  dole w idok  sejm u elekcyjnego w r. 1 7 3 3  
p rzedstaw iono . Inna d o ść  rzadka S ysangn  rycina ko lo ­
row ana (fo l.) p rzedstaw ia A ugusta HI siedzącego w  lo­
ży , nad  k tó rą  dw a jem u sze  herb sanki trzym ają  i od- 
h isra jącago  przysięgę hołdu  w  L ipsku  dnia 21 kw ietnia 
1 7 3 3  r. M uszę prócz tego w ym ienić p iękną rycinę (fol. 
m in.) A. B. K on g* w  Berlinie z  m a i  Maniouky’ago w y­
daną a p rzed staw ia jącą  króla Augusta III w ozdobnym  
o w a lu ; dalej p iękną i dość rz a d k ą  rycinę (fol.) B erni-

gero tha z m d . A. P esn e’go w L ipsku  ro b io n ą , gdzie fo l)  rytej p rzez D elaunsy  z mai. L. de Silvestre, n a  któ- 
og lądasz  króla w  cióćj osobie w pancerzu i p łsszcz u , rej go w  całej w yobrażono  osobie. Z asłu g u je  tu  tak że  
którego koniec m urzyn  z a n im  sto jący  trz y m a ; potem na w zm iankę dość rzadka rycina (fo l.) ry ta w  Berlime 
ładną  ry  inę ( ' / a fo l)  -I- D aulle’go z obrazu  S ilvestra p rzez G. P . B u sc h a , n a  której w idzisz w  m edalion*ch 
w y o b raża jącą  go po pas w  o w « lu ; następnie p iękną ry- A ugusta  III, żonę jeg o  i całe po tom stw o, a  w dole orla  
cioę ( ‘/s fol.) rob ioną z m a i  ńr. P iotra R otarego przez trzym ającego  w  szponach  m ałą  m apę Polski.
Józefa Canale w  D reźnie 1 7 6 9 , gdzie p0(j w j?*ru ik iem  P rzechodząc do w izerunków  innych osób  w ym ienię 
króla po p as w ow alu  w idzisz orła polskiego trzym a- p iękną rycinę (4) K aro la G ustaw a Amlmga w Mona- 
ją ceg o  w  praw ej szponie pioruny w Dwći herb s a sk o -  chium  w ydaną  a  p rzedstaw ia jącą w izerunek po p as  w o -  
poU ki. R zadkośc ią  je s t  u  1 a s  Jana F rydr. V :cum a ry- w alu  M arka ab A viano kapucyna, którem u nasz  Ja n  III 
cina (4  m aj.) przedstaw ia.'4ca A ugusta III w catćj oso- pod W iedniem  1 6 8 3  do m szy  s łu ż y ł;  i akw are lę  ( 1 6 )  
bia na kom u. P rócz  tw arzy  ogłada się ca ła  postać kró- Jerzego  G łogow skiego p rzedstaw ia jącą w ow alu  popierś 
la i koń z sam ych ozdób pisarskich, a  jen iusz  un o szą- M arcina B aden iego , m inistra sk arb u  K ró lestw a polskie- 
cy się  w  górze trzym a w  je d n ą  ręce k o ro n ę , w  drugiej go. Z najdziesz  tu  nas tępn io  w izerunek p o p a s  A leksan- 
w stęgę z  nap isem : Diu vivat _ridericas A ugustu s III. R ex dra B atow skiego  ry s  tu szem  (4 2 )  przez S . B a rtu sa  
Pol. et E lect. S ax . N astępu jąca  bardzo piękna rycina 1 8 4 0  r. P iękną 'd o s c  rzad k ą  je s t rycina sz tu k ą  czarną  
(fo l.) G. F . Schm idta w Berlinie z m„i L udw ika de Sil- (fol. m in.) N- V erkoljego z  obrazu  D aniela Kleina w yo- 
vestre w r. 1 7 4 3  p rzedstaw ia króla po k o la n a , a  druga b raże jąca  po ko lana B auera burgrabię gdańsk iego  w r .  
( ta k ie  fo l.) L . pięknie w  D reźnie 1 7 2 0 . Mas* tu  potem bardzo ładną  rycinę (fol, m aj.)

ow alu  A ugusta  II po pas w  p an c e rzu , p łsszcz u  i koro­
nie ; dalćj ładną  rycinkę (8 m in.) ry tą  p rzez E . D esro- 
ch trs , gdzie p '.d  popiersiem  króla w  ow alu  um iaszczo- 
ny , cztero w iersz francusk i: Malgrć tous... et mes Etats. 
P rócz w ym ienionych zna jdz iesz  tu  je szc ze  bardzo  rzad- 
k ą  rycinkę (8 m in .) p rzedsU w ią jącą  A ugusta  II w u- 
b io rze  polskim na koniu  z b u ła w ą  w  r ę k u , a  w  głębi 
w idok  Krakowa-, potem ładną  J . I. T hou rneysera  rycinę 
( fo l .)  1 U 8- Antoniego S choon iansa 1 6 9 7  w  W iedniu 
w y d a n ą , a  w yobr« i„i(iC(1 ^ ] 8 p 0 pa9 w  o w a lu ; dalej 
d o ść  r z a d '3  r i c' n « s^tnką czaro - (fo l.) Jerzego  F ibpn 
R ilg en d a sa  p rzedstaw ia jącą ,la  yr 0j zje jjr£ |a  w  ca(ej

„ m ai. A. de Mangoky,ef?° ^ y k o  ans, p rzedstaw ia go po Polleta z  mai. V. V idala p rzedstaw ia jącą w  całej o sobie 
p as w  ow alu , pod którym  nerb sa sk o -p o lsk i, inne z a ś  Ludm iłę z K m arow  k siężnę  B eauvaux  i p iękną ryc in - 
tegoż Zucchiego p ię*na U 'r ")a (f0|. z  m ai. Lu- kę ( 1 2 )  G eysera w yobraża jącą popierś w ow alu  M au- 
dw ika S ilvestre ta k że  w reznie w y d an a , p rzedstaw ia rycego A ugusta  B en iow sk iego , sław nego  z  przygód 
króla w  całej osobie P ° Po s t u ubranego. Do rzadszych  sw oich w różnych stronach  św ia ta  a  zm arłego w  1 7 8 6  
należy  ryem ka ( l o  oni.) .egn? Zucchiego w yobraża jąca  r. na  w yspie M adagaskarze. R ów nie piękna rycin# (4 )  
b iust A ugusta  HE koło  _ orego siedząca n iew iasta  trzy- Cl. D reveta z rys. M essoniera p rzed staw ia  popierś
m a konfederatkę w jednej, a  berło w drugiej ręce, w  do­
le z a ś  cz y ta sz  s ło w a : y Mo L ióer/ces Principe
tanta fuit- Nie m ożna tez pominąć pięknćj i dość rzad­
kiej ryciny sz tu k ą  czarną  (fol, m jn j j j  H a jda z mai. 
A. de M anyoki p rzed staw ia jąc^  króla po p a s ,  n a stęp n ie  
ład n ej M. B ern igeroth *  (sy n a )  ryciny ( '/»  fol.) w  Lip­
sku  1 7 3 4  w y d an e j, gazie go p0 kolana w  pancerzu  i 
o ła szc zu  w id z isz ; p o te n  pięknej m iniatury  ( 1 6  ob i.) 
w y o b ra ża ją0®) 8 °  P° Pa s > 1 w  końcu ładnej ryciny ( ' / „

  —  w  o-
w alu  Jan a  V iktnra B esen v a la , barona z B ru n sta t, n a d ­
zw yczajnego posła francuskiego w  Polsce 1 7 1 8 ,  gdzie 
się  z  córką w . m arsz . kor. B ielińskiego z  M orsztyno- 
w ny urodzoną o że n ił; ry sunek  za ś  o łów kiem  (fol. m in.) 
w yobraża popierś W illibalda B essera , nauczyciela bota- 
niki w K rzem ieńcu. D rugi znów  ładny  rysunek  o łó w ­
kiem (4  m in .) R eichana z  r. 1 8 4 0  p rzedstaw ia popierś 
A ugusta  B ielow skiego. (D. c. n .)
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stkie te koleje, szczególniej zaś trzy: petersburskc-war 
szew ska, moskiewsko -  krymska (Kaffa ma bardzo do 
bre położenie na port wojenny) i kursko- dtinaburska 
są nader ważne pod względem wojskowym, a w bliż- 
szem wytknięciu ich kierunku powody strategiczne prze­
ważały; czwarta zaś moskiewsko - niiszonowogrodzka. 
pociągnięta w kierunku wielkiego gościńca handlowego 
z głębi Azyi przez R osyą, jest bardzo ważną p0c 
wzglądem handlowym. Przyczyny wojskowe wzbroniły 
budować kolei z Warszawy do Moskwy, w k i e ru n k u  
który zwykle obierały najazdy na Rosyą.

Nskoniec powiedzieć jeszcze muszę słów kilka o r -  
strukcyach świeżo przesłanych urzędom centralnym  
o c: em na początku listu mego w 8p; mniałem. Po watn- 
pienu na tron Cesprza Aleksandra cenzura dzieł i dzien­
ników, szczególniej w języku rosyjskim wydawanych 
stała się o wiele wolniejszą. DowoJem tego są uka­
zuj ice się od tego czasu dzieła treści historycznej, 
m z  zeszyty pism zbiorowych Moskwitanina i Ru- 
skićj Btesiady , a skutkiem tego, silniejsze obudzenie 
się życia narodowego i przywiązania do narodowości. 
Swiez-o przysłane urzędom cenzuralnym instrukcye 
rozszerzają jeszcze więcćj tak ciasne daw niój granice 
prasy. Według tych przepisów, dzieła więcej ak 20 
arkuszy druku mające, podlegają bardzo lekkiej cenru- 
rze; wolno w nich nawet krytykować dawniejsze rzą­
dy rosyjskie i w historycznych badaniach roztrząsać 
ich sprawy, zawsze jednak nietykcjąc istniejącego rzą­
du. Dzieła mniejszych rozmiarów i broszury ulrg-ć już 
będą ściślejszej cen:urre a je s z 'z e  ściśląjszćj dzi uniki, 
zawsze jednak w< loiejszćj niż dotychczas. Te nowo in­
strukcye otrzymały urzędy renzuralne w Rosyi właści­
wej i w prowincjach zachodnich; niewiadomo jednał, 
czy rozciągnięte one będą i do Królestwa P< Iskiego.

ISerlln 6 listopada.
■j* Staatsanzeiger ogłosił temi dniami rozporządze­

nie dotyczące zmiany taryfy celnćj obowiązującej w pań­
stwach Związku celnego. Rozporządzenie nosi datę 
27go października b. r. i treść jego trzeba uważać za 
rezultat tegorocznych obrad konferenmj celnych. Nowa 
taryfa będzie prawomocną od Igo stycznia 1857 roku, 
potrzeba bowiem, aby wprzódy była przyjętą przez 
Izby sejmowe, jak tu taj, tak i w innych państwach 
związkowych. Rezultat zmian w dotyrhcrasowćj taryfie 
nie jest bardzo wielki i niezaspakaja bynajmniąj ży­
czeń stronników wolnego handlu. Ci mniemaj*, że 
w ogóle Związek celny w dzisiejszą) swojej organiza- 
cyi nigdy nie będzie w stanie, przedsięwziąć reformę 
celną na obszerniejszą skalę, i oni woleliby, aby Pru­
sy w swoim czasie od Związku celnego odstąpiły, i 
albo same, albo w połączeniu z państwami północnych 
Niem'ec, mającemi te same potrzeby handlowe i prze­
mysłowe, przeszły otwarcie do praktyki wolnego han- 

u. To łatwiej wyrzec niż wykonać, mianowicie w cza­
sie, w którym dążność państw' niemieckich ku zbliże- 
l.11 dn siebie wszelkiego rodzaju materyalnych intere- 

uj'"wr ^eSt ,vv' r,oczn!ł- Toć równocześnie pracują 
w Wiedniu nad uregulowaniem systemu monetarnego 

<ałych Niemiec, a w Berlinie nad ułożeniem kode- 
ksu handlowego. Pierwszy i drugi będą jako projekta 
do prawa jeszcze w tym roku wykończone, w  takich 
okolicznościach separacyjne dążności stronników wol- 
dego handlu w Prusiech muszą spełznąć na niczem. 
Więcej widoku przyjścia do skutku ma projekt unii 
relnćj popierany przez Austryą, o którym jednakże do­
piero po upływie bielącego peryodu Związku celnego 
może być mowa. Teraźniejsze zmiany w taryfie celnej 
dotyczą tylko zniżenia cła na zboże i na różne gatun­
ki miewa, niemniej na niektóre surowe produkta i po­
łowiczne wyroby. Zgodzono się także na zniesienie 
dawnego postanowienia z r. 1820 , mocą którego za­
graniczne wyroby miewa, które przy wchodzie do kraju 
opłaciły cło przepisane, wolne były od opłaty cła we­
wnętrznego. Teraz wszystkie takie wyroby, jako mą­
ka. krupy, kasza , szrótowane zboże i t. d. ulegają o- 
Placie cła w kaidśm mieście, w którśm jest zaprowa­
dzona akcyza, nawet wtedy, gdy się wprowadzają z za­
granicy i opłaciły już cło wchodowe.

Wiadomości tutejsze zapewniają, że koncesy8 do 
budowania dróg żelaznych w Rosyi stanowczo udzielo­
ną została panom Stieglitzowi, Baringowi, Hopemu, 
yereirze, Hottingerowi i kilkom niemieckim bankierom, 
tow arzystw o to przystało na następujące witrunki: 
Koncesys udziela się na 99 lat, ra  4000 wiorst dróg 
Usznych; kierunek ich przepisuje rząd, który także 
®Pewnia towarzystwu minimum 5 % ;  towarzystwo n- 
°więzuje się , wybudować 300 wiorst dróg żelaznych 

ciągu trzech la t, licząc od dnia podpisania kontrak- 
y* 1000 wiorst po upływie czwartego roku i t. d. 

rachunkach, któreby rząd mógł mieć z towarzy-

wojskowi lecz cywilni, jeden w przemyśle, drugi w  roi 
mctwie, zaszczytne mający zasługi. Pierw szym  jest 
Heuth, drugim Thaer. Pomniki stać będą przed placem 
Akademii budownicząj, tuż przy hotelu rosyjskim , w bli 
sknsci mostu zamkowego.

Dzisiaj mieliśmy pierwszy mró’.

0 i n e e o cena budowy Jedn^j wiorsty, oznaczonej na 
frankó myriametróW' ustanowioną jest na 280,000

.sP°dzi^wają się ciągle, że pomiędzy tu- 
dn 7 »w»rp,r J rządem przyjdzie w krótkim czasie 
feon rriinicp trakt*tu handlowego, mocą któ—
Slowitutejszemu ^ ż l r  PolsViego ' Ces,rstwa han- 
HaimniZ' in.oTnio a ' me zupełnie otwarte, to przy- 
fUmnićj znacznie oswobodzone. Zbierąją się podobno

trakr ? c* ' 1 • 1 Prus materyałv do takiego
w  Stany Prowincy°ualne pruskie pitvcvonowałv 
Jg o  roku do rządu o podobny traktat, dowodząc, że 
p *  Zwarcia granic do Rosyi , do Polski, prowineye
C  r! ’8łCh0d,nictl 1 zac,h.odn,ch “ grożone są nieuchron- 
J ®  materyalnym upadkiem. Oby wszystkie życzenia 

nie okazały się płonnemi.

du 4 n o e,r8ytet f?reif!iwaldzki rozdaJ Przy okazyi obcho- 
bj. uy letniej rocznicy swego założenia znacznćj licz- 
adm° > dyplomy doktorskie, między innemi księciu 
Plom# Adalbertowi. Książe przysłanego sobie dy-
hczvn łDle PrzyJ4ł; z jakich powodów nie wiadomo. Toż 

>uii hr. Arnim-Boytzenburg.
PosaJ ■ ozd°bi°ny będzie niezadługo dwoma nowemi 

agami, któremi tą razą zaszczyceni będą nie ludzie

. . . .  I » * » r y ż  3 listopada.
L Od dwóch dni Paryż w żałobie, w śwjątyniac 

pańskich i na cmentarzaeh. Wnętrza kościołów kirem 
pokryte, a groby przystrajają się w nowe wieńce i kwia­
ty. Bogaei i uboczy zapominają w dniu Zadusznym 
o troskach dziennych, odkładają do jutra cieża* swych 
ekkich lub trudnych obowiązków i starań, którym koniec 

jedna tylko smierc kładzie i spieszą na mogilnik od­
wiedzać mieszkania zmarłych. Powiadamy, że śmierć 
równa wszystkich ze po za zakresem życia niknie

Z  f tanU’ . P i e n i n ,  a przecież iluż to 
Pia grcymow łzawem okiem nadaremnie 

szuka miejsca, gdzie przed laty, przed chwilą może zło­
żone były zwłok, najdroższych im osób, błądzi po pla­
cach i ulicach cmentarza i nie znajdzie śladu, zatknię­
tego krzyza, jedynego pomnika na usypanćj mogile. Je­
żeli rodzina była dość zamożna i na wieczyste posia­
danie zakupiła łokieć ziemi dla zmarłego, tego imie za­
pisane do księgi dziedziców, długie lata może zacho­
wać pamięć u wzniesionego pomnika; ale i ta nie 
trwała, bo mechno miasto więcćj się rozwielmoży, dla 
żyjących zapotrzebuje nowój siedziby, a  wtenczas jak 
tigo bywały przykłady, każe umarłym ustąpić z dzie­
dzictwa, usunąć się dalćj. Cóż dopiero dzieje się z gro­
bami dziesięcioletnići dzierżawy lub spoiną mogiłą nie-
dostatnich?  U Rzymian palono ciała możniejszych
rodzin i ich domowników; ubogich grzebano na cmen­
tarzu w dołach studniami (piseiculi) zwanych. Jeden z ta- 

ich cmentarzy zamieniony był w przepyszne ogrody 
n ®cenaga- Kto wie, czy kiedy nie spotka podobny los 

zy Paryskich mogilników, wzniesionych na uro- 
otaczaj«cych miasto. Kiedy ostatki o-

mwałka Z7 iVmiU m S’ej  k[edy zbrakn ie  obszerniejszego 
• f a • ^detchnienia niby to wolniejszem po-

wietrzem, znąjdzie Rada miejska gotowe arguments, za­
wsze w interesie zdrowia i wygody mieszkańców, aby 
ich skłonie do zatwierdzenia jej planu. Marmurowe i 
camienne posągi i pomniki powędrują wespół z pro- 
hemi na via sacra  wzdłuż kolei żelaznych, połączo­

ne z sobą bieżącą nicią elektrycznego telegrafu, a na ex- 
cmentarzu Pere la Chaise, wzniosą się wille rozkoszne 
z ogrodami i tę część miasta n zwą Cite la Chaise. 
Że to może z kolei nastąpić, jest prawie pewnikiem dla 
mnie, albowiem z każdym dniem przekonywamy się co­
raz więcćj, iż nie ma gdzie mieszkać w Paryżu, zwła­
szcza dla mniej dostatnich. Był czas, kiedy z wiosuą 
nastałe projekta kilku towarzystw, zapowiadały nam ry­
chłe wybudowanie drugiego Paryża; projekta spełzły 
na niczem; mieliśmy być w posiadaniu tanim kosztem 
prześlicznych domków z kamienia, cegły lub drzewa; 
dziś kto na nie rachując, wcześnie nie pomyślał o swo­
jej siedzibie, pozostał na bruku lub precz z miasta u- 
stąpió musiał. Paryżanie widać nie sm akują w tego ro­
dzaju domostwach, dla nich trzeba pałaców, w których- 
by wspólnie mieszkać mogli i dla rozwinięcia tćj idei, 
tworzy się kompania des Palais de familie, z kapita 
Jem 750,000 fr., którćj twórca p. Callaud sam od sie­
bie wnos. do niej 100,000, wprawdzie nie brzęczącą 
monetą, ale w wartości dóbr nieruchomych, które w naj­
gorszym raze  zapewne w przyzwoitej cenie akcyona 
ryus-.om odprzeda. W_ pałacu tym pięknie narysow.i 

ym na afiszach już 50 mieszkań przeznaczonych na 
rvn ’ ■•T ,robaczki u haczyka wędki, każdy akcyona- 
yusz jeżeli zechce, może zostać jednego zn ich  wie- 

uym dziedzicem. Co to za rozkoszny będzie pobyt 
w tern Beau site, bo już  i nazwa jest mu dana; wspól­
ny salon do zabawy, czytelnia, kąpiele itd., wszystkie 
wygody o jakich tylko marzyć sobie mogą bogacze te­
go świata. j est je(lna WSirakźe rzecz psująca w saro-
7 *n non T  -e ,mdzi>Je: (o powszechne przekonanie, że 
ło u ,u u u f. nie wystarcza na wybudowanie pałiicuo50  
apartamentach osobnych. P. Callaud wcale nie myśli o za­
robku, chce tylko wywołać stowarzyszenie, mające wal­
czyć z podwyższającą się ciągle ceną mieszkań i po­
żywienia. vv pom ;C mu przychodzi dziś wodewil 
we och aktach: La Chasse aux dcrileaux, którego 
pl®r^ 8ze. P odstaw ien ie mamy w teatrze rozmaitości. 
Gdyby żył między nami Sully, pewmeby wstrząsnął 
ramionami szydersko, naśmiewałby się z naszych usi- 
łowan zaradzenia złemu i powtórzył dawną swoją gad­
kę ze te pasturage et le labour age jedyną piersią pra­
wdziwie karmiącą judzji Nje m dzjś s ui|.g0, ale mamy 
arcybiskupa Bordeleskiego kardynała Donnet, który nie 
w tych słowach, a |B tę sarnę radę rozwinął w bardzo 
ślicznej mowie, miftn(y niedawno n ,  ur0rzystości rolni­
czej w &t. Uers-LaP nde. Warta jest ze wszech miar 
czytan a i cmkawi zna dą ją  w dzisiąjszym Univers,
p r By? . r  r n . . « l <l0ŚĆ znaczriym wyjątku.

laninim UrD>er«j^c, wyznawał przed otaczającymi 
go przJJac'oI">', że nie żal mu świat opusz zac, na 
ktS m X  S  ludzie, tak mała i mało znaczące wy- 

^flć am W8z0d**a i we wszystkiem, coby wiel- 
kiin naj waL  'f  m°8ło i warto było w istocie tego imie- 
nia- njrrnH 8kar8 uznanych za słuszne, rozpo-

przeczytaniu rękopisu powiedział: że jeżeliby kiedy 
miała być ta sztuka przedstawioną, wypadłoby pierwąj 
zniszczyć Bastyllę. Nie masz już  i śladu Bastylli, a je­
szcze przedwczoraj publiczność poklaskiwała owym za­
ślubinom, z równym może zapałem jak  na pierwszej re- 
prezentaoyi. po którąj autor wyznał przed przyjaciółmi, 
że s'il y  a quelque chose de p lus fou  quc ma piece 
e’est son succós. W Bnffach le Cuvier, nnśladowa- 
nie powiastki Lafontena, w ł'olie Drammatiques le 
Uf de la B re to n n e  un Roman en action, wodewi*

3

becik i Wy>VOią Za 8 ranic§ i rzucif si§ > porozbijał

k o fe in  _^oaPpl*tańsk: potw ierdził statutu tow arzystw a 
r a ź n e j , która ma połączyć Neapol z państwem 

R i la n T  \ z  A dryatyckiem .
i  W  (m edyolańska) donosi z Neapolu z 23  

i nn rń*,° V,|0czd r skupiły się gromedy wielkie

i „ ’ 0 ma p rz \jś ć  do jakichś ?»-
” 'o  ~u ' " “ i ' ' '" " ™  nom an en action, wo^ewi‘ mieszek a Humy ro zesz ły  sie sńokninie 
w ch aktach, wyobrażający Retifa piszącego rom ans’ Frankf. Jour. donosi z Wiednia z d 2  z >f>w- 
łe Faysan  P « rrerft. Jutro w Odeonie la Dame de Mon- ‘ nego źródła, iż rząd angie]*k : zam ierza nar' r ',.vdQ 
tarcy. W Brukselh podczas kiedy grano sztukę M on-, obsadzić wojskiem brzegi S y c y lii, aby mieć zakład 
sieur seul, ktoś gwizdnął na znak nieukontentowania;! w razie skoro przyjdą sprawy w f0sk |e  do stanow czego 
obecny w sali pohcyant zaraz się na to oburzył, po- j rozstrzygnienia. Zamiar ton chce rząd ton nnierfć 
wstał i w głos zapytał: kto jest ten śmiałek? — ' na okupaevi francusko nustryackiój ppóstwn mnip 
Na to odbiera z galery, odpowiedź: że każdy wchodząc ( skiego. P SlWa i,ap,e_
do teatru, u drzwi jego kupiye praw0 gw izdania.-  
Kto to powiedział? ozwał się znowu polieyant. —  Roi- 
leau, rzecze mn ktoś z orkiestry. —  Niechże RnilMn 
ustąpi natychmiast precz z sa li!“ taka” była r stntec*na

Kronika mi«fi§©wa i
Ranki gier w W iesbaden i Ems, które tego rokukonkliwvn n n l , > ............. a " vy n stateczna —  Hanki gier w W iesbaden lfctn s, w r e  tego roku

Chem tp  R t r S T  w?'0 "® pnWS’ ecflnVm Ś m ie -j zamknięte być miały 2 7 października, przechodź, * rąk
c iach  nełnionia oremu n'e na d ob rych  c h ę - : dotychczasowych dzierżawców Simons i Chabert w ręce

Dyifl eru d y cy i zabrakło. tow arzystwaakcyinego. nakt(5r ‘ge czele stoją znaczne domy
cv  p riio fi.ic  * o n n s i, że  C a rp e it ie r  W oko li- handlowe. Jak zyskrw n , być musi taka dzierżawa, dowodem
RnółcTAcnt h * ° S 8 - P,rZydr^ym any' Monitor d la  n a u k i tego , i e  nowi dzierżawcy wynagrodzić mają dawnych za
F ra n cv f n i  . / m '* 8C ? lfk aw )» h is to ry ę  o s ta tn ic h  w e usunięcie ich od kontraktu, sum m , 1,2 0 0 ,0 0 0  złr. a rzą-
n e m lU  M ® P°! )'l ru ^ b h c zn eg o  (ferm iirs gć- dowi nassauskiemu płacić b ęd , rocznie 1 05 ,000  złr.
równam,,' .  7  '  m y C° 8 8° b l? d °  Za™ cen ia , a le  W p o -j prócz tego samemu W . księ iu 2 5 0 ,0 0 0 , złr., a na utrzy-

V I!? iem i ■ ‘fz? 8an'!1 > je s z c z e ś m y  w ięcćj w arci’ manie teatru i muzyki w W iesbaden 60  0 0 0  złr. rocznie
?8tko co  z  n im i '  _  ______  ___  __

banku w z im ie , tylko im porę gier przedłużono o miesiąc 
to jest od 1 kwietnia zamiast od 1 maja.

Kurs papiirów publicznych i pieniędzy.
W & dem . Ztarte. ielcgra/ta-nc x . i  s listopada 

Am ahurg 107 ljs —  Hamburg 78 */a- —  zł-. 10
1 9 %  k .  Larys i 2 3 ’/g. Agio od slota 1 0 */8. — Me­
taliki Ł-prooWit. 81. dta 8. 5-procent — . Poły. 
oska naroćaw* 5-;w-ent “ 2 %  Obligi radem*, gali- 
cyjskia 5 -procent. 7 3 V4- —  4 %  p:\ 7 0 .—
t tiki i -  ent. 6 3 % .—  Metaliki 3-prooent. . —  Loay 
18 8 4  roku 2 5 5 . — dto z roku 18 3 9  121 % . —  dtto 
z r .  1 8 5 4  4-proo. 106V 4. —  P w h t w  1 0 2 2 . —
Akaji  i .J f i  i j z r ,  po,“i'ocnój 242  5 —  Akcye kredytu 
ruchomego 2 9 6 '/#.

hrakm*>*ki 1  8 listopada. — 3-nble srebrna 
na men. polak, żądaj, 1 0 1 , p łac , 100 . _  Banknoty sn- 
etryackie: za 100  iłr . nik. żąd . rlpol. 4 0 7 , p*. 4 0 4  —  
Pruski kurant: :;a 1 5 0  złr. n-k. żądają talarów 9 7, płacą 
96. —  Cwar.j/gie-y s ,d  108 . pł. 1 07 . —  Imperyały 
ros. i .  złr. 8 kr. 2 7, pł. złr 8 kr. 22 suk. ~ Napleon d’ory 
2 0-fr»nk. zs.d. złr. 8 kr. 20 , pł. rłr. 8 kr. 12 . ink,—  
Dukaty ważne helend ząd. złr. 4 kr. 51 płacą słr. 4 
kr. 4 8 mk. —  Dukaty austr. ż ,d . słr. 4 kr. 56  ple/'y

R7 scnnkn Ir ^1 • •--------• - ‘ycej u n ie ,, iwnru 1 muzys: w wiesDaaen su  uuu zir. rocznie.
hvłn „ • r > ' ÓWÓr i wszystko co Z oirn Mimo tego niedozwolono utrzymywać przedsiębiorcom
7  w związku, imało uduiał w nadużyciach, kradzież ’ • •• - - 7 - •

ochodow publicznych, była podniesioną do znaczenia
sztuki stanu, kto me znał wszystkich j$  tajemnic, nie 
znał wpływów u dworu, u zauszników ministra, spo­
wiednika lub tancerki, ten nadaremnie by się starał
o przywilej dzierżawcy.

JCKap. Mć. raczy ł udzielić Dymitrowi S zew czu- 
kowi przysięźnemu w Błudnikach srebrny krzyż za­
sługi za uratow anie tonącego chłopca z własnem  
niebezpieczeństwom  życia.

W ied e i* . 7 listopada Gaz. Lublańska  donosi, że 
w edług otrzym anego urzędow nego zawiadomienia ze 
strony p. Ministra Spraw  W ewnętrznych do P rezy - 
dyum rządu k rajow ego , N. Państwo przybędą 17go 
w ieczór do Lubiany i zabawią tam przez dwa dni 
następne, 20  zaś rano wyjadą do Tryestu.

Komitet w ydelegow any p rzes radę miejską w Trye- 
cw w celu poczynienia przygotow ań do przyjęcia 
. Państw a w tern m ieście, u łoży ł program  tych 

obrzędów w następującym porządku. D. 2 0  listopada 
uroczysty wjazd N. Państwa, w ieczorem  opera; 2 ig o  
przedstaw ienie w ładz, wieczorem Iuminacya miasta, 
wybrzeży, statków  w porcie i wzgórz o k o lic z n y c h , •>.

. s e re n a d a  22go z w ie d z a n ie  z a k ła d ó w  p o b li— I 4  kr. 6 1  m l.—  JUiaty riu taw ne p itlilio  ■ kuponami 
I I.. J . 1’ P° - P y " ' “  Prz e J a ź ( , ika m o rsk a  n a  p a ro w c a c h  / >«d.  97 «ł*o. •>«% L in y  < « .  gaUc. - kupon
t Z t f W b a j kupiecki w  gie łdzie; 2 3 g o  Prz e -  *8d. 82, p łac , 8 1 % . -  OM fcac™  fudo - . . k a Z
lazdźka w D o w ozach : wioemór i_:_ . 1 o. I .. . . . .  .»*< > p •tla c v  72 —  New* poivczks narodowa

O
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jażdżka w powozach; w ieczór ujeżdżalnia w am fite-M ,"daj, 7 2 % . 
atrze M uronera; 24go zw iedzenie arsenału  Lloyda '
1 spuszczenie jednege statku aa m orze; w ieczór se ­
renada pożegnalna z pochodniami.

Program  uroczystości w W enecyi ma być nastę­
pujący ; 25go wjazd uroczysty i przyjęcie w ogrodzie 
publicznym, w w ieczór iluminacya i te a tr ; 26go bal 
maskowy w teatrze Fenice i nadzwyczajne ośw ie­
tlenie placu S. Marka iiazem. k tóre następnych nocy 
pow tarzać się będzie; 30go R egatta , która w przy­
padku niepogody odłożoną będzie na 7go grudnia, 
nne uroczystości je szcze  n ieoznaczone, do jakich 

należy tombola na placu Ś. Marka, bale, przejażdżka 
na lagunach, gonitwy gondolami i t .  d.

estr. Ztg donosi, iż korespondent jój paryski b. 
rartzea sekcyi p. Debrauz (który zarazem siedząc 

„ % y źu pisyw ał do Constilutionnela jakoby list? 
z W iednia) zwiedza W łochy, że był w Rzymie, 
gazie z Papieżem bardzo szeroko i głęboko o k w e- 
s yi w łoskiej rozpraw iał (! ?), że potem m iał p osłu - 

to skańsk iego  i u księżnój Rejentki 
• m de przez n*ch przyjmowany, a 

s ^P,H0 źe jedzie  do Neapolu. P. Debrauz jeździ 
w ytchnienia, lecz ton w  jakim o jego  

mv«l°!t / azet? pomieniona donosi, kazałby s i ę  do- 
dvnrnH *dz’6 uajmmej o pogodzenie króla F e r-  
tego" k R 7 esarzo,n Napoleonem za pośrednictwem

r. 1 8 5 4  żąd. S 2 % , płacą 8 1 % .

rzegląd polityczny.

N i e m c y .

d n f rd!i°'na Pruska w yjechała w e czwartek na parę 
om no D rezna na u r n ^ . i ^ . :  dw0rskie dawane
7 nnwnH.. ,  ziT.."® UroczystOŚci flwur»ft'7
z Arcvks S n i  Cr ki k,(51ewskiój ks. M ałgorzaty 
helm r«v’n ^  .ole.m Ludwikiem. Ks. Fryderyk W il- 
dn t  1  ^c1,a P rusk iego) wyjechał tegoż dn ii
t t Z iYaU\  g  ie w niedzieię obchodzone będą 

Żona W  Ks Kn ^  ksi^ a Wfllii (U r 1841 '  
z Berlina w p ią ^ k  d T f 1*°-v Ro,yj skie/ °  a i T T 11818 
a stam tąd uda sie nl / T  "  SW°jeJt  Aa1.tanburg a , 
dw ór hanow erot- • .  w dr weimarski, następnie na

cuskiĆJ. P u literatury równie jałowo jak na see- l o c h  }T-

—  Z  « » • »  Iff* bm ., i .  RM yjłk ,

Fraucvi p r z e h v r ,eg ',a js*ym T / '8" ;  i? * 8 w  granićach 
m il L 8jąc most na a r - tak ze s tr°ny w ładz 
n,„i;8Z ®ńców, którzy ją  z uszanowaniem

jego ukazały się od wielu lat na widowni
1 r , , ( „ ?  rh  vrone złowróżbnego sądu umierają;cego fi|ozoft' Chcmłbym od c/agu ^  pjgywac

wam 0 "°„wn M l  tuteJ8zego teatru, zapowiadam, ie  
coś lepsz g , _ omitszego ujrzycie w zimowej dobie;
a gdy przyjd\m  do_ p ia n ia , 8potyt am sie zawsze z Mo­
lierem, Beaumarchais 1 odkładać muszę do późniejszej 
pory obiecane wam pojawienia się arcy-dtieł, co mogą 
rachować przynajmn.ćj na tak dłucie ż.yćie, jak Mariage 
de Figaro Beaumarchais’g o , o którym Ludwik XVI po

Fraucyi n r7 Bh u ”eK,,aJszym witaną Dyła w  granicech 
jako i mifii Wając most na VarJ tak ze strony w ładz 
p r z y j m o w a l i  „  c<5w, którzy ją  z uszanowaniem 
sta ły  nod h  .osterunki graniczne po obu stronach 

Z B n I ,  r , ;  Cesarzowa zw iedzić ma Cannes, 
nie nowel » nos*ą 35 P8Ździernika że w R a w e n -  
tam ninnK 1  drobne zamieszki. Poniew aż win0 
z nańsiw  r<̂ dzi*° • zakaz w yszedł wyprowadzania g0 
na atotlrT Rzymski« g o , kiedy więc ładowano wm0
na siaiK i przeznaczone do Rzym u, lud mniemają 0

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  7go listopada. Monitor zamieszczcza dziś 

artvkuł, którego treść  następująca: .Ubolewalibyśm y 
nad tern, gdyby mniemano na św iecie, że artykuł 
Constitutionnela nie przedstaw iający żadnego środka 
rozw iązania, a przeto mogący spór za truć jeszcze 
w yszedł od rządu. Anglia i F rancya, k tó re  wspólnie 
wojnę prow adziły i pokój zaw arły, i zaw sze były 
w zgodzie we wszystkich wielkich kw estyach eu ro ­
pejskich, różnią się co do jedynój, dość zresztą  s ła ­
by obudzającój interes. Różnica ta uchyloną nieza­
wodnie zostanie na drodze porozum ienia się poprze­
dzającego konfereneye; o to  jed n o  jeszcze  rzecz 
idzie. W e wszystkich zaś w ypadkach, jesteśm y 
mocno przeKonani, trudności w kró tce będą załatw io­
ne bez potrzeby z naszej strony  popadniecie między 
dwa niebezpieczeństw a: osłab ić przym ierze z Anglią 
i przeciw  przyjętym  na siebie zobowiązaniom wy­
kroczyć. (Nie p ierw szy to już raz Monitor wyrze­
ka się Constitutionnela, skoro tego  zajdzie chwilo­
wa konieczność. P. R .j 6 J

Dalej donosi Monitor u rzęd o w n ie : P. Kisielew 
w ręczył w dniu 4tym  b. m. Cesarzowi w  C o m p ie g n e  
w łasnoręczne pismo Cesarza Aleksandra. Pismo w ie­
rzy te lne w ręczy  poseł rosyjski C esa rzo w i za je g o  
do P aryża p o w r o te m .

L o n d y n  6go listopada. Morning~P°f t  oświadcza, 
iź nie można przystać na wniosek otwarcia nowych 
konferencyj, lub poddania sporu pod polubowny w y- 
rok  jednego  z państw  n e u t r a ln y c h ,  ani też nie po­
trzeba rew izyi traktatu pokoju, który Anglia będzie 
um iała utrzym ać. (Kor. Austr. czym uw agę, że a r ­
tyku ł M onitora  powyżej umieszczony odejm uje w a­
żność temu artykułowi M. P ostd).

Kor. Austr. zawiera artykuł o nadaniu p ro w in - 
cyom włoskim reprezentacyi krajow ój w  kon g reg a­
c jac h  c e n t r a ln y c h .  A rtykuł ten mów. o W aźnoścHój

Constitutionnela z dnia 5go  b. m w k tó_

rozszed ł pocztą * ° SW  w Paryżu’ W "

z N ^ i a % a P^ \ . P” eL tl l J r>ę «  wiadomości 
żył pod brzegam i I r a z  ^  
gielskim. Oficerowie w ysiedli na ląd. Statki powi­
tano z w arow ni salw am i, na k tóre odpowiedziano.

I



£&AJ5 a Niedzieli 9  Listopada 1850.

pr v^l* V5 1 ' 8 listopada
HOTBL D R FZD FN Shl- Szymon Kom z Wadowic. Roza­

lia Mayźel ob. z Kacie. Franciszek Clieliński. Tomasz W in­
nicki z Kussck. konstanty  Romer wł. dóbr z Jodłownika.

/ 'jciągi 
Do Dębicy

Do Wiednia

Z Dębicy 

Z Wiednia

0#000'u(t ta

joCś-
AEtettSrfk 
odchoift*

o . 9*<!
O •• tftÓ/
o odte*aU 3ć/; ifl/E*

n r t f

t- wieczorem
10 i

. _____ .... _ 25 do

D;° Warszawy* i “ 8tói 30 'I W *

Fvtyehodz-} So K ray m a '.
i * . ;! "Z: ’ •!- } 30 ' -S
I * odi 3z’‘ - 30 ''o*- * •
j (i ondzinie 11 tój min. 36 przed połudr- 
i o io<t*inio ’ 8ój min, 16 wieczór*™.

Z W rocław ia j 
i W arszaw y i

godzinie 2ej min 55 . połode

odchodzą

Pociągi osobowe s  Dębicy do
f o godzinie U te j mm. 16 ! __
) o godzinie 3ej po północ,

Z  Krakowa do W JicJł:
I o Rodzimo 3ój min. 37 po połudmo 

przychodzę J 0 g0(!lin;e FHój ” iŁ “ ” ł  *««y.

Na przychylny wniosek król. Wydziału naczelnego lekarskiego uprzywilejowanego przez król. Bawarekie Ministeryum Stanu

•U(

r

z a d r a -
viW«  , -  — J— »  I L H H I S z

r . f  " S ”pliwio rajmujo tu , - ' V i .  ®4 C  l u u j s r c  uiię zy j  1 . fl:p przyjemnym l  miłym smakiem i wolny jest od wszelkiego zanieczyszczeni#
rządzony z nader wfascwych  i wypróbowanych roś tn Alpów « 2 f ^ S j a  i id w l t ó * U % C  « ® i  organa piersiowe i oddfl ihowe, a przez to wywiera 
Obcemi picirw.ast.ami Obdarzony siłą rozpuszczającą, powlekającą ^ i f ^ r Z k f ^ m i e n i e  gardła i kataralne cierpienia piersiowe, jak niemnićj zadawać go mo- 
Bkutek sw^, ja tiw yborny fcodek leczący , ukoj aj,cy na kaszel, gryppę ^  trawieniu powstałćm w skutku kataralneąo zadrażnienia żołądka, tudziei
4na na K i e d o m  a nawet samym niemowlętom z widocznym poiytbem. W utrudZOnem ira . krótkiem nawet zażywaniu go znacznie naprawia apetyt.
W przeszkodach Wydzielania się żółci, jak również w lekkich cierpieniach 8kuteCZ#0ści i należałoby go z tego powodu mieć w zapasie w kaidćm

S o k  z i o ł o w y  s z w a j c a r s k i  daje się długo przechowywać me tracąc na dobroci i saui
gospodarstwie, żeby spKsŁniój i tćm skntacznićj użyć go można w F J W g u  S Z W * tj* C a r S k te g O  wraz z obszernym przepisem

C ,e n a  jednej wielkiej opieczętowanej f l a s z k i  P ‘ , f ,  „IH w g.,kle 1 na pieczątce  „herb szwajcarski1 i słowa „sok ziołowy
uzycta, naznaczona jest na 3  f r a n k i  czyli 1 Z łC . 3 0  Ii**. , i a - w a n e  n r e p » r i > t »  =  na okoliczność tę najuprzejmiej baczny wzgląd
T * * * '  - “ 2J = ™ i k » ą « S  « - 5» W  ,  n . S T A u i s i i w i w  u  W » >
mieć naleśy. —  W y ł ą c z n a  S p C z e d O Z  na KRAKÓW  u Jozefa Bartla, na t l  P ,  ła . z  kowanie 2ch do 4ch flaszek 20 kr. mk., które
Jana Tomankh. 1 Zamiejscowe żądania załatw ane bedą spiesznie, mmćj a r (1 0 9 2 -8 -1 2 )
fhanko załączyć hależy.     —-------------- -------------

C. k. wyłącznie uprzywilejowana (1'6) ®

Pisarze Bankn Pobożnego w Krakowie.
rp f’«  *»rr . !r.w  U,.: o n n ł  n r r  - W-H v ,'ir ' ' •OJr."'h ‘-i 0(r r ,‘#.

Ńa i^danie strony interesowanej zawiadam iają, iz od za- 
stawu korali nici 2, ważące łótów 12 z klam erką, dnia 15go 
Kwietnia 1853 r. pod Lit. D. do Nr. 47 w Banku Pobożnym 
zastawionego, według oświadczenia zgłaszającej się o w y- 
kupno jego osoby — kartka czyli rewers bankowy m iał za­
ginąć — przeto wzywają wszystkich, interes w tern mieć 
mogących, aby o wykupienie zastawu tego, najdalćj do dnia 
Igo stycznia ’ 1857 zgłosili s ię , gdyż w razie przeciwnym 
fhnt rzeczony osobie zgłaszającej s ię , po tym upływie czasu 
niezawodnie wydanym będzie. — Kraków 4 listopada 1856.

X. Andrzej K a r c z y ń s k i  P. B P. 
(2321-2 -3 ) S t a c h o w ic z .

HA8DEL BŁ4WATHT
§ t a o A L ó E a w < x ,  ^ < x x v a D z k t e c j o

w głównym Rynku przy rogu ulicy Szewskiej otrzym ał re­
sztę oczekiwanych tow arów  jedw abnych i  w ełn ia­
nych tudzież "obić na m eble, przyczem poleca dobrze 
skompletowany Skład płócien i b ielizny stołow ej,
z gwarancyą rzetelnego towaru. (2 2 7 6 -2 -3 )

g ^ g p a .  W e czwartek popołudniu zginął łańcuszek z snu- 
venir złotem  w .przechodzić od zegarmistrza pana 

. .  Groplera ku ul. Ś. Anny. Znalazca raczy się zgłosić 
P fSvS ' do administracyi Czasu, za co nagrodę i podzięko- 

(2320) wanic otrzyma. (2 -3 )

Do domu pod Nr. 473 przy ulicy S. Jana 
wchodząc w sień na prawo na dole, nadeszły temi dnia­

mi z Wiednia całkiem

nowe bardzo gustowne

(2307)

P.
Do Handlu (3)

do kobiecych dziergań i wyszywań
któremi się drukuje (zam iast tyle utrudzająćego ryso­
wania ołówkiem) na płótnie, perkaln, batyście, 
kołnierzykach, spódnicach, rękaw kach, j a -  
kotćż ząbki do koszul, kaftaników , majtek  

dla dzieci itd. — niemniej 
Litery w kilku gatunkach z L iczbam i

bieżaoemi do znaczenia bielizny.

3 m  jpctufe 91r. 473 in  bet S t .  3bl)ctntttó<®ctffe, ; 
betm ®inflanc(C in bać S lo rbauś reditó ju r  ebener 6 r b c , : 

fint) biefer S oąe

g a n j  u e u e  u n b  p f t i o f e

(2236)

W
dentysty P O P P A

Jedyny centralny skład rozsyłek?hurtem i pojedynczo
V W IE D N IU , w m ieście, G oldschm iedgasse N. 6 0 4  

C e n a  j e d n e j  f l a s z e e z k i  w r a ®  se o p i s e m  I  ? ł r -  2 0  f e r .  n i .  h .

P o n ie w a ż  w  o b ec  c o d z ie n n ie  z w ię k sz a ją c e g o  się  i w ie lce  ro z p o w sz e c h n io n e g o  w K ażdym  d o m h  
u ż y w a n ia  t«5j w o d y  k tó ra  się  s ta ła  ju ż  p o trz e b ą  p o p a r tą  d o św ia d c z e n ie m , a  n ie z lic z o n a  m oc 
św iad ec tw  u d z ie lo n y c h  n a  jó j p o c h w a łę  p rz e z  o so b y  n a jw y ż sz e j u ż y w a ją c e  p o w a g i p o c z y tu je  j ą  
z a  je d e n  z n a jd p s k o n a łs z y c h  śro d k ó w  u trz y m a n ia  zęb ó w  i u s t ,  tu d z ie z  g d y  n a jz n a k o m its i le j  
k a rz e  z a p is u ją  j ą , p rz e to  n ie m a m  w ca le  p o tr z e b y  z a c h w a la n ia  je j  je sz c z e .

Ostrzeżenie Szanownej Publiczności.

f u r  S a m c u = £ a n b a t b e i t e n

* t t m  i ! l H ć n ( i ) t n  n t t &
uon SESicn 'anuefom m en, meldjc ąrbruett (anflatt ber oielen 
‘B em ubunqcn m it ber © Icifcberl auf getm oanb , p c r ta tl, 
S a tt if t ,  attf . f  tagen, t rm e ln ,  © p i|jen  ju  ^ em b en , 3 ac fm  

^•tnberbofcn u. b. g. —  nnc nu^_ 
iB iid iftaben  in serfdjiebener Slrt fam m t jun t

x Beichnett ber © djd je.

Gdy tak w Wiedniu jak  i po prowincyach 
s/.cczkach pozostałych po użyciu mojćj wody 

a ją , a tem samćm /.wodzą kupujących, przeto 
wnej Publiczności, iż każda flaszeczka musi 
na którćj wyciśnięta pieczątką tu załaczona; 
desłanic mi fałszowanych flaszek.

sprzedają źle podrobiony wode do ust we fla- 
Anatherin, i takową za mój prawdziwy wyrób 
Bpowpdov.any jestem zwrócić baczność Szano- 
być dokładnie zatkana cynową przykrywką- 
w przeciwnym razie upraszam o łaskaw e na-

w***{
ROŚLINNY PROSZEK do ZĘBÓ.W 

J .  G . P o p p a .

w  B O C H N I nadszedł transport

płaszczy i mantyl
w najwytworniejszym guście.

J llo d ż ie n ię f;
duihj nienagannej, ‘ma chęć1’udania się za praktykanta do 
handlu; kloby z W  W. PP. Pryncypałów  życzy ł sobie przy* 
jać takowego, raczy sie zgłosić do kamienicy' „pod Rakieto  ̂
przy ulicy Szpitalnej n ą d ru g ie  piętro od ty łu  Ner stancyi 
36 i 3i. ( 3J

* 3?  (Jwladoniiciic dla Gospodaray!
Dp GUSTAW SWOBODA

Czyści on zęby tak dalece, że przez codzienne go użycie, nie tylko usuwa się. osad na zębach zwykle tak 
niemiły, ale i polewa zębów nabiera coraz większej białości i delikatności.

Dostać można tejże W ody i Proszku w handlach: w Krakowie u p. Tom. Góręokiego, i u p. J- Jah n a , — we 
Lwowie u p C. F. Milde, -  w Czerniowcach u p. Różańskiego, — w Stanisławowie u pp. braci Czuązawa, w h o -  H 
łomei u p. Gr. Różańskiego, -  w Stryju u *  H. J . Germana. -  w Bochni u p. H. Niedzielskiego -  w M e w z y -  
kach u p. Kodrebskiego et Comp., — w Wądowicach u pp. Schwarz i Heine, — w Tarnopolu u p. L atinek. i 

i U p. MoraWetzaC -  w Tarnowie u p. J. Jahna, -  w Samborze u p. J . Knegreisen apt. -  w> Rzeszowie u p. J.
Scheittera, w Piltnok u p. Szepesi apt. -  w Przemyślu u p. H. Machulskiego, -  w. .Jarosław iu u p. H. J . Ba- 

• ;,.n,  _  w Brodach u p. H. Dekerta aptekarza, — Brzeżanach u p. B. F ad enhech t,— B iały u p. T., Jasienskie-

wysłużony professor Weterynaryi przy c. k. Uniwersytecie w Insbruku
spowodowany jes t zalecać korneuburgski proszek pożywny lekarski dla bydła ( u m i e n n i e  i z  z u p e ł n e m  p r z e h o  
( la n iem  w wymienionych poniżćj chorobach, wszędzie, osobliwie zaś w miejscach gdz e pomoc lekarska je s t daleko 
gdzie bydlę zapadłszy śpiesznego ratunku wymaga.

16 w Ł ^ r o h l i w e ą i o  w y d z i e l a n i a  * 1 ,
wierna w podoją skąpym i z łym . gdzie przez u ż y c i e  t e g o  p r o s z k u  n i l e U o  n i e s ł y c h a n i e  s i ę  p o l e p s z a ,  na 
atępnie w początkach p o d o j u  U r w i s t e i f o :  n  paskudniku i wydęciu. - ..

w  chorobach k o n i  p o ż y t e k  tego proszku jes t niewątpliwy w d y c h a w i c y .  1 e m u  ■ z o i z a c l i  ł a -  
g o d n y c h  |  z ł y c l i  s tudzież w ty ic z A k u #  •

u  o w i e c  wywiera zbawienny w pływ na zniweczenie w ą s a c z a ;  m o t y l i c ę S  rowmez we wszystkich cierpieniach 
s y s t e m u  b r z u s z n e g o  których powodem brak czynności.

J ed y n y  g łó w n y  * folii d d o  ro*syfefe

w Aptece «h\v dowej
W c. k. m ieście  o b w o -

pod ąąORŁE!B“
h o rn e u b u rg i idowem 

A u s t r y k

ielka paczka 4 8  k rC e n y :  mala paczka 2 4  k r. mon. konw."^- wielka paczka 4 8  k r . tnon. konw.
Każda"paczka opatrzona jes t pieczęcią Apteki obwodowej, tudzież instrukcyą dokładną użycia proszku.

CJw*O strzeżenie W zięcie  jakiego używ a korneuburgski proszek  bydlęcy spow odow ało  wiele naśkdownictw jego . W y -
nalazca uprasza kupująoych a b y  zwracali baczną uwagę na pieczątko apteki obwodowej. którą każda paczka jes t zaopatrzona.
G ł ó w n y  ś f e ł a d  ^  R O S W .t£V  na F . o l s k ę  i G t a l t c y ą

utrzym uje w K R A K O W I E  K irc h m a y e r  i  S y n , 
w B i a ł e j  u C. Stampla. we L w o w l e  u ^janciszka Tomanka. w S o k o ło w ie  u Singera.
w B uczaczu u Ncckiego aptekarza. ,  « . .  "  “̂ '^ -c k ie g o  i W ebera, w Samborze u Józefa Kriegseisen apt
w B o c h n i  u Paw ła Niedzielskiego. w L e ż a j s k a  u Stani8pawa Marescll. •*' S ta n lB łn  w r ^ ^ lo  I T „ m « n k a  ant.
w B ielsku u Karola SchafTran. 11 “ "ą ., " c “)‘Cclj a-
w B rzozow ie u Andr. Jakubowskiego, w Łańcucie • obody. 
w Czerniowcach u J. Schnitzla. w M y ś le n i c  j 'owczynskiego
w C ieszynie u B. F. Schriidera. w Now ym -Targu u ł.,^Kamieńskiego.
W D olinie u Józ. Trauenfelsa aptek. w KTowym-SąCZU u osterkiewicza
w D zikow ie u J. Brudzińskiego. wdow^. i.„ ,_  . , .w 0 s t r a w i e W o r .u A .J ^ t r z ę b s k i e S„ 

w P r z e w o r s k u  u S. Hellera.
u F. Kuhna. 

w Przem yślu  u G a i d e t s c h k i  i Syna.
„ u Bdw. Machulskiego,

w R zeszow ie u J. S c h a ittm . 
w R ozw adow ie u Karola Maresoha.

HOTEL ANGIELSKI
w e  L w o w ie

w środku miasta najbliżej j Rynku i teatru 
położony, 7. nowem dobudowaniem do 100 
numerów zawierający, całkowicie odnowiony, 
wytworni? umeblowany, wyborny kuchnią i 
w dobre napoje z a o p a trz o n y , polecają przed­
siębiorcy wszelkim podróżującym ze wzglę­
du na w ygodę, umiarkowane ceny i dobr^, 
USługę. (2264-3-9)

FRYDERYK TB1ERLISG

z  T a r n o w a * d o  K r a k o w a  u l i c a  G r o d z k a  N . 81
poleca sie"Szanownćj ^Kh®*“ ®ści i zawiadamia, iż zaopa- 
trz\wszy°Bio w wszelkie ba uhki tak świeżo sprowadzonych 
jako tei w łasnych “ > P« najmierniejszych oe-
nach sprzedaje i wszystkie oostalunk, tegoż przedmiotu przyj­
muje.   ' '  ca319)

Osoba posiadająca dokładnie język  polski (niemiecki przj 
tem wyższą raohunko.wOść, życzy sobie przyjąć od Noweg0'  

Roku miejsce

pisarza prowentowego*
Bliższa wiadomość w drukarni „Czasu*1. (2802-2-31

w D y n o w ie  u Har. Janickiego. 
w  J a ś l e  u J . Masłowskiego.
W ^ r,0 , ,ła w i u  a Ign. Baiana.
W v u Nowickiego aptekarza. 
W i* ? 11 “ ^chlesingera aptekarza. 
w K r o ś n ie  u Franciszka Borsohil. 
we L w o w ie  u Ko„HI— - . -  n ^onst. Iskierskiego.

Cl z pani,w antek a r /v  1 I

w Stanisław ow ie u J. Tomanka apt.
w Stryju u j. Sidorowicza aptekarza, 
w Strzyżow ie u S. Zajączkowskiego, 
w Tarnowie u j .  Jahna. 
w- Tyżm ienioy U Necki aptekarza, 
w Tłum aczu U Zopotha aptekarza, 
w Tarnopolu U A. Morawetza. 
w U lahOW ^®  u J. Zacharskiego. 
w W adow icach u Schwarza i Hein- 

zego.
w Wieliczce u B. W ontorek wdowy, 
w Z aleszczykach u Joz. Kodrebskie­

go & Comp.
Iskierskiego. w R o z w a d o w ie  u Karma r  r  , ,
aptekarzy i kupców, którzyby sobie życzyli podjąć sk ład  tegoż, raczą sie zgłosić wprost albo do 
LR. in  w  m - -1L« - jń n m n - n r z e s y ł l r a u r M r n  vtr K o m e u b u r m  — i beda

( V  V i.-"  apiesarzy i supcow, aiorzyny some zyczyu   ™
Kirohm ayera i  Syna w  Krakowie, albotóź do Składu głów no-przesyłkow ego w  Korneuburgu -  i
zaraz, po nastąpionem obop6tn^m 0ovozuinieniu w czasopismach ku wiadomości publicznej podani. (2158-5-

 a —  ~   ^  * ■  — ------------------------ --------— i "" - '*" " ' '■
Antoni JiJobuHowukt Redaktor odpowiedzialny.

beda
2 i ) “

( 1 2 :-p) l l e r  b c 8 t ‘ l  * * n a  b c h t e  ( 4 9 - 5 0 )

S a a z e r -  n n d  A u s c h e r - I J O P F E N ,  d a n n  

B r . - i i i o ł  - P K f f l h  a m G # a i i i s c h p i i  H i U l Z
Hiicb fhf Pa )ierf*bt*‘ten ’st aberjąilligpt ?.u beziebeji, durcl
dia H opfenhąpdluI’l> u '

fjeo p o ld  Z d eb o rsk i in Prag*
sp o st k z eS a  METEOR()LOGICZNE

» • -*l«i-.1. *JT
r i ta c  wep.1 W U sotnA

pomiesKbama
lub trzech pokoi jasnych frontowych na drugióm lub pien» 
szem piętrzę. Osoby, życzące sobie odstąpić tak o w eg o ^*

i nechc^r sie zgłosić 
cukierni p. Maliszewskiego najdalej po dzień 15 b. m. i r. v (5303-*)

Potrzebuje się nauczyciela
do początkującego 6cio-lctniego chłopca, żyoząey sobie z aj? 
to mieisce. zechce zgłosić się przez ^M ielec# pod adres* 
W . G w Z. (2 2 8 8 -3 -6 )

W i ł
w bliskości Krakowa, tudzież

kilkfi k am ien ic  w  K rak ow ie  i przedmieściach
są z wolnćj ręki do nabycia. Bliższa wiadomość u p. FeliKJ? 
Strożeckiego w Krakowie pod L. 557 gm. V. (2 3 0 9 -S 's;

O. k. Te^tr iiipmieoki.
W  niedzielę dnia 9go pazdzWmika: opera komiczna w .R®f 

aktach C ar i  C i e ś l a .  Między aktami pierwsze gości# 
towarzystwa tancećży S oh  i e r.

Do dzisiejszego numeru dołaoza 
b o d a t e k  u b z ę d o w t .

.a jw Sin* P9’L- r
jH jaiag

liłestsm ur

g s s ”* o f  1 
8 3 ?  1 3 — 0
8 3 1  4 6  —  0

W  D r u k a r o i  C k m u ,

7 2 
10

8 6

(Poiriatrfg j

7 7 
89  
95

SLicrvr.rtk 
i ualcżetiiie wiatru

SUr: 
a i e b

t^aw iaks

pn zachodni słaby chmurno

7uni-u* e ie tf

I '

n
Czaplińtki Antoni r*ęd*e* druUrw*



Podatek do Hf. 259 Dzień**#® „CZAS“ z d. 9 Ustopada
(2312) Einberufungs-Edict. ( 2- 3)

[Z . 27183.] Von der k. k. Landcsregierung des Krakauer 
1 erwaltungsgebietes wird der nach Krakau zustandige Rafael 
Cierer Sohn des Israeliten Simon Cirer, welcher sioh unbe- 
fugt in Amerika aufhalt, im Grunde des a. h. Patentee vom 
24. Marz 1832 §  22 durch gcgenwartiges Edikt zur Rfick- 
kehr nach Krakau oder Reehtfcrtigung seiner unbefugten Ab- 
Wesenheit in der vom Tage der Einschaltung dieses Edikts 
•n dem Amtsblatte der Lem berger Zeitung zu reohnenden 
Erist von 6 Monaten mit dem Bedeuten aufgefordert, dass 
nach fruchtloser Verstreichung dieser F r is t, gegen denselben
oach dem a. h. A uswanderungs-Patente vom Jahre  1832
Werde verfahrcn werden.

Von der k. k. Lnndes-Regierung.
Krakau am 20. Oktober 1856.

( 2325)  Kundm achung. (2 -3 )
[N. 31.955.] Mit E rlass des h. Unterrichtsministeriums vom 

18. Oktober 1856 Z. i |$ jp  wurde die bisherige crweiterte 
Trivialsclmle in Żywiec (W adow icer Kreises) in cine direk- 
tivmassige Hauptschule von eine Klassen umgewandelt welche 
ganzlich ans den Mitteln der Stadtgemeinde Żywiec erhalten 
werden soli.

An derselben wurden vier Lehrstellen mit den Gehaltsstu- 
fen von 400 fl., 350, 300 und 250 11. CM. ferner eine L eh r- 
gehilfenstelle mit der Besoldung von 120 fl. CM. sistemisirt.

Fur die Leitung der Schule, welche den hiezu befahigtes- 
ten unter den 4 Lehrern iibcrtragen werden w ird , wurde eine 
Remuneration jahrlicher Fiinfzig Gulden CM. bestimmt.

Zur Besetzung dieser Lehrstellen wird der Konkurs bis 15. 
Dezember 1. J. ausgeschriebcn.

Bewerber nrn diesen Posten haben ihre gehorig belegten 
Gesuche dureh ihr vorgeseztes Amt beim Tarnower bischofl. 
Konsistorium zu uberreichen.

K. k. Landesregierung.
Krakau am 1. November 1856.

( 2325)  L izitations-A nkuiidigung;. (i-3)
[Nr. 8551.] Von der k. k. Finanz-Bezirks-D irection zu 

Hzeszów wird hiemit allgeroein bekannt gegeben,^ dass bei 
derselben zur Verausserung des bei dem hierortigen Bez.- 
Oekonomatc erliegenden durch die Akten-Ausscheidung ge- 
wonnenen Papierskartes im Gewichte von wenigstens funf 
und dreissig Zentner eine Vcrsteigerung mittelst schriftlichen 
Offerten vorgenommen werden wird. Die schriftlichen Offerten 
mussen mit einem Zehn Percent des Anbothes betragenden 
V adiums belegt se in , und langstens bis zum 3tcn Dezember 
I. J. bei dem Vorstande dieser k. k. Finanz-B ezirks -  D irek- 
zion uberreioht werden.

Der E rsteher dieses Skartpapiers wird verpflichtet:
1) Den ais Anboth erklarten kaufpreis fiir die ganze Pa­

p ier-S kartm enge  binnen vierxehn Tagen vom Tage der 
ihm bekannt gegebenen Annahme seines Anbothes bei 
der hiesigen k. k. Sammlungs-Casse im Baaren zu be- 
richtigen. widrigens das Vadium ais verfallen eingezo- 
gen wird.
Das erstandene Skartpapier langstens binnen vierzehn 
Tagen vom hierortigen Bezirk6 - Oekonomate im Ganzen 
und unter amtiichen Verschlu68 zu (ibernehmen, solches 
unauigehaltcn an eine von ihm anzugebende Papierfabrik 
zur Verstampfung abzufuhren , zu diesem Be bufę bei der 
d ie se r  P a p ie r - F a b r ik  zunachst gelegenen k. k. Finanz- 
W ache-Abtheilnng wegen Abnahnte des amtiichen Ver- 
schlusses zu  stellen und gemeinschaftlich mit der F i- 
nanzWache-Abtheilung, welche die V e rs ta m p fu n g  zu  iiber- 
nehrnen haben w ird, die Uebergabe des S k a r tp a p ie rs  an

31 HCt ' der°b/retelic/f ib e r  die richtige Ablicferung des Skai t-
3) Hat d c r “ " r d fiber d|e S tatt gefuudene Ver-

S 2 3 L J  die Bestattiguug der betreffenden k k F i- 
nanzwache -  Abtheilung einzuholen und s.ch mit dieser 
Bestattigung hierorts auszuweisen. . . .

Von der k. k. Finanz-Bezirks-Direkzion.
Rzeszów am 24ten Oktober 1856.

Die Anmcldung hat zu en thalten :
®) die genaue Angabe des Vor- nnd Zunamens, dann 

W ohnortes (K a u s-N ro ) des Anmelders und seines 
allfitlligen Bevollmaohtigten, welcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehOne und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat; 

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowobl beziiglich des C apitals, als auch der allfal- 
ligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Capitale geniessen; 

e) die bficherliehe Bezeichnung der angemeldeten Post,
und

d) wenn dor Anmelder seinen Aufonthalt ansserhalb des ! 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t, die Namhaft- ! 
machnng eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, j 
zur Annahme gerichtlicher Y erordnungen, widrigens 1 
dieselben lediglich m ittelst der Post an den A n - ' 
melder, und zwar mit gleicher Rechtswirkung, 
wie die zu eigenen H&nden geschehene Zustellung, 
wGrden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wfirde 
so angesehen werden w ird , als wenn er in die Uiher- 
weisung seiner Forderung auf das obige Entlastungs - Ca­
pital nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge ein 
gewilliget hfitt.e, und dass er ferner bei der Verhandlung 
nicht weiter gehOrt werden wird. D er die Anmeldungsfrist 
VersSumende verliert auch das R echt jeder Einwendung 
und jedes Rechtsmittel gegen ein von den orscheinenden 
Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. Patentes vom 2 5. 
September 1850 getroffenes Uebereinkommen, unter der 
V oraussetznng, dass seine Forderung nach Mass ihrer 
bOcherliehen Rangordnung auf das Entlastungs-Capital ii- 
berwiesen w orden, oder im Sinne des §. 2 7 des kais. 
Patentes vom R. November 18 53 auf Grund und Bo- 
den versicbert geblieben ist.

Krakau am 21. Oktober 185 6.

(23i i)  K u iid m ach u u g . C2’3̂
[Nr. 26683.] Zur provisorischen Besetzung der bei dem 

Magistrate in Kenty erlcdigten Stadtkassekontrolorss e e. wo- 
mit der Gehalt von 200 fl. CM. und die Verpflichtung ver 
bunden ist, eine dem Gehalte glcichkommende Dienstkauzion 
*u erlegen und sich auch zu den beim Magistrate vorkom- 
menden Schreibgeschaften verwenden zu lassen, wird hiemit 
der Konkurs ausgeschrieben. _ .

Die Bewerber um diese Dicnstesstelle haben ihre gehorig 
belegten Gesuche bis Ende November 1856 bei dem Kenty’cr 
Magistrate und zwar, wenn sie sclion angestellt sind, mittelst 
ihrer vorgesezten Behorde, sonst aber m ittelst jenes k. k. 
Bezirksamtes in dessen Amtsbezirke sie wohnen, einzureichen 
sich darin fiber das A lter, Geburtsort, Stand und Religion 
die Sprachkenntnisse, zurfickgclegtc Studien, die Eignung fur 
den S tadtkasse-D ienst und die bisherige Verwendung auszu- 
Weisen und anzugeben, ob und in welohem Grade sie mit ei­
nem Beamten des Kenty’er M agistrates verwandt oder ver- 
schwiigert sind. — Von der k. k. Landesregierung.

Krakau am 17. Oktober 1856.

(2285) E d i c t .  0 3 )
[z. Z. 4341.] Vom k. k. Landesgericlite wird den abwcsen 

den und dem Leben und W ohnortc nach unbekannten Adam 
und Christine Pisnrzowskie und im Falle deren Todes lhren 
dem Namen und W ohnorte nach unbekannten Erbcn hiemit
b e k a n n t  gemacht, d a s s  die k . k .  G r u n d e n t l a s s t u n g s f o n d s k a s s e
die ffir die auf den Namen des Adam und Christine P isa- 
Jzowskie in der Landtafel vorkommenden %  Antheile des im 
»Vadowizer Kreise gelegenen Gutes Gfębowice dolne fur die 
Zeit vom 16. Mai 1848 bis Ende April 1855 entfallenden 
restlichen Renten in dem Betrage per 1042 fl. 10% kr. CM. 
in Grondentlastungsobligazionen zu Gunstcn der Masse des 
Adam und Christine Pisarzowskie an das hiergerichtliche De- 
positenamt abgeffihrt hat und dass diescn Abwesenden unter 
Einem zum Curator der Landcsadvokat Dr. W itski mit Substi- 
tuirung des Landesadvokaten Dr. Zyblikiewicz bestellt wor­
den sei. — Krakau am 7. October 1856.

[Z. 6553 .] E d i k t .  (2 3 24 -2 -3 )
Vom k. k. Landesgerichte in K rakau  werden in Folge 

Einschreitens der Frau Katharina W anda zw. N . Grfifin 
Bob-owska bOcherliehen BeBitzerinn und Bezugsberechtig- 
‘en des im Wadowicer K reise liegenden, in der Landtafel 
Bom. 169 pag. 182 n. 8. haer. vorkommenden Gfiter 
Grójec mit Zaborze Behufs der Zuweisung des laut Zu- 
"chrift der Krakauer k. k. Grundentlastungs-Ministerial - 
Commission vom 21. Februar 1856 Z. 4 9 69 . fflr obige 
B titer bewilligten Urbarial -  Entschadigungskapitals pr. 
*2 ,936 fl. 46 kr. C. M. diejenigen, denen ein Hypothe-

O 38)  E d i c t .  (1 -3 )
N. 6552.] Vom k. k Neu-Sandecer Kreisgeriohte werden 

in Folge Einschreitens der Frau Balbina Trembecka bucher- 
lichen Besitzennn und Bezugsherechtigten des im Sandezer 
Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 64 Pag. 445 vor- 
kommcnden Gutes Siekierczyna Behufs der Zuweisung des 
mit E rlass dcr Krakauer k. k. Grundentlastungs-M inistcrial- 
Commission vom 4. Oktober 1855 N. 5166 fur obigcs Gut 
Siekierczyna bewilligten Urbarial-Kntschadigungskapitals pr. 
5,559 fl. 37%  kr. CM., diejenigen denen ein Hypothekarrecht 
auf den genannten Gutern zusteht hiem it, aufgefordert, ihre 
Forderungen und Ansprfiche langstens bis zum Ende Decem­
ber 1856 beim k. k. Kreis-Gerichte in Neu-Sandez schrift- 
lich oder mundlich anzumelden 

Dis Anmcldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabc des Vor -  and Zunam ens, dann 

TVohnortes (H aus N ro) des Anmelders und seines a ll-  
falligen Bevollmaohtigten, welcher eine mit den gesetz­
lichen Erfordernissen versehene und legalisirte Voll­
macht beizubringen ha t; 

bj den Betrag der angcsproshenon Hypothekarforderung. 
sowohl bezuglich des Capitals, als auch der allfalligcn 
Zinsen . in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht 
mit dem Kapitale geniessen; 

o) die bficherliohe Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ansserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Geriehtes h a t, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten. zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens diesel­
ben lediglich m ittelst der Post an den Anmelder, und 
zwar mit gleicher R echtsw irkung, wie die zu eigenen 
Handen geschehene Zustellung, wiirden abgesendet wer- 
don.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
Anmcldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen wfirdc, 
so angesehen werden w ird, als wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Kapitał nach 
Massgabe der ihn treflfenden Reihenfolge eingewilliget hatte; 
und dass er bei der Verhandlung nicht weiter gehort wer­
den wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert auch 
das Recht jeder Einwendung und jedes Reohtsmittel gegen 
ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne §  5. des kais. 
Patentes voni 25. September 1850 getroffenes Uebereinkom­
men, unter der Voraussetzung, dass seine Forderung naoh 
Mass Ihrer bficherlielicn Rangordnung auf das Entlastungs- 
Kapital uberwiesen worden, oder im Sinne des § 2 7 . des kais 
Patentes vom 8 November 1853 auf Grund und Boden versi- 
chert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgcriehtes. 
Neu-Sandez am 29. Oktober 1856.

( 23 8)  E d i c t .  (1 -3 )
[Nr. 6161.] Vom k k N eu-Sandezer Kreisgerichte wird 

dem dem Leben und W ohnorte nach unbekannten Franz Bor- 
gias Piekarski und desgen allenfalligen dem Leben und W ohn­
orte nach unbekannten Erben und Reohtsnehmern m ittelst ge- 
gcnwartigen Ediotes bekannt gemacht, es habe wider diesel-
- w K Cl r b' n Koczanowicz wegen Erkenntm ss: dass die 
uber Korzenna n. U . on. ct seq, haftende Summe pr._17 500 
fl. pel. s. N. G. durch Verjahrung erloschen und zur Loschung 

w  1«aA te" stande von Korzenna geeignet s e i , unterm 9. 
u  ir  l w  Z  e i « l Klage angebraclit und um r.chterhche

gelieten, worfiber die Tagfahrt zur mundlichen Verhand­
lung auf den 21. J a nner 18576um 10 Uhr Vormittags anbe- 
raumt wurde.

Da der Aufenthaltsort des Belangten unbekannt is t, so hat
ya6r  l .r  z u  d e ssen  V e rtre tu n g  und a u f  d e ren
G e fah r und K osfen  den en  L andeg  und G e r.ch ts  A d v o -

n t  n kl mit Substituirung des Landes und Germhts 
A. die o n o - k ’ Gawlikowski als Curator bestellt, mi 
c "I 4 ', eneS araChte Rechtssache nach der fiir Galiz.en vor-
geschriebenen Germhteerdnung verhandelt werden W'rd.

ur ? Edict werden demnach die B e la n g te n  1
1- ’ r  rderlieh \ Ze!t e n tw e d e r  s e lb s t  zu e r s c h e in e n , oder
dl0 erforderlichen ReCilt8beheIfe dem beBtellten Vertreter m.t-
zutheilen oder e.ne„ andern Saohwalter zu bestellen, und 
dieseni " - feisgerichte anzuzeigen. iiberhaupt
Vertheidigung d,e„liohen v o r 8 c h r i f t B c C htsmittel zu 
ergreifen, indem er sich die aUfJ deren Verabsaumung cnt- 
stehen e gen selbst bcizumessen haben werden.

. .  a „ „ jm Kreisgerichte
Neu-Sandez den Zl  oktober 1856.

Ludwig Biliński und Marianna Ż uław ska wegen Loschung 
aus den Gutern Młynne der Dom. 49. pag. 391. n. 8. on. haf* 
tenden Summe von 5000 fl. pol. sammt Superlasten. Klage 
angebracht und um richterliche Hilfe gebethen. worfiber zur 
mfindlishen Verhandlung dieses Reohtsstreites die Tagsatzung 
auf deu 11. Februar 1857 um 10 Uhr Vormittags festgesetzt 
wurde.

Da der Aufenthaltsort der Belangten Barbara de Sędzimiry 
lvoto Dzięoiołowska 2do Dydyńska und Michael Czerny un­
bekannt is t ,  so hat das k. k. Kreisgericht zu deren V ertre- 
tung und auf deren Gefahr und Kosten den hiesigen Landes- 
und Geriohts-Advokaten Dr. Bersohn mit Substituirung des 
Landes- und Geriohts-Advokaten Dr. Pawlikowski als Cura­
tor bestellt, mit welohem die angebrachte Rechtssache nach 
der fur Galizien vorgeschriebcnen Gerichtsordnung verhandelt 
werden wird.

Durch dieses Edict wird demnach der Belangte erinnert, 
zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder die er­
forderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten V ertreter mitzu- 
theilen , oder auch einen andern Sachw alter zu wahlen und 
diesem Kreis-Geriohte anzuzeigen, iiberhaupt die zur Ver­
theidigung dienlichen vorschriftsm assigen Rechtsmittel zu er­
greifen, indem sie sich die aus deren Verabsaumung entsto- 
henden Folgen selbst beizumessen haben werden.

Vom k. k. Kreisgerichte.
Neu-Sandeo den 14. Oktober 1856.

(2326) E d i c t .  (1 -3 )
[N r. 5487 .] Vom k. k. Neusandezer Kreis-Gerichte, 

wird den dem Leben und W ohnorte nach unbekannten Ehe- 
leuten Martin und Rosalia Więckowskie und im Falle de­
ren Todes, deren der Namen und W ohnorte nach unbe­
kannten Erben m ittelst gegenwfirtigen Edictes bekannt 
gemacht, es habe wider dieselben Peter Dydyński weger, 
Erkenntnisses, dass das iiber Slupie n. 2 9 or. intabu- 
lirte Recht zur Zahlung des Pachtzinses pr. 15,000 flp. 
dann die bei L. P. 2 7 daselbst angemerkte Verweige- 
rung der Intabulation dieser Zahlung und der Intabula­
tion oder Pranotation der Sicherstellung zur V ergiitung 
des an den Gebauden durch Brand entstehenden Schaden 
durch V erjahrung erloschen und zur LOschung geeignet 
sei, Klage angebracht und um richterliche Hilfe gebeten, 
worfiber zur mundlichen Verhandlung dieses Rechtsstrei- 
tes die Tagsatzung auf den 11. Februar 1867 um 10 Uhr 
Vorm ittags bestimmt wurde.

Da der Aufenthaltsort der Belangten Eheleute Martin 
und Rosalia Więckowskie unbekannt ist, so hat das k. k. 
Kreisgericht zu deren V ertretung und auf deren Gefahr 
und K osten  den hiesigen Landes- und Gerichts-Advoka­
ten D r Zieliński mit Substituirung des Landes- und Ge- 
richts-Advokaten Dr. Pawlikowski als Curator bestellt, mit 
welchem die angebrachte Rechtssache nach der ftlr Ga­
lizien vorgescbriebenen Gerichtsordnung verhandelt wer­
den wird.

Durch dieses Edikt werden demnach die Belangte erin­
nert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder 
die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten V ertreter 
mitzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter zu w&h- 
len und diesem Kreisgerichte anzuzeigen, Qberhaupt die 
zur V ertheid igung  dienlichen vorschriftsm&ssigen R ech ts­
mittel zu ergreifen, indem  sie sich aus deren V erabsau­
mung entstehenden Folgen selbst beizumessen haben wer­
den. —  Vom k. k. Kreisgerichte.

Neu-Sandez am 14. Oktober 1856 .

SS3ST3SESSHB

K asim ir Dzięciolowski im Theilungsakte vom 2 6. Jan- 
ner 17 85 ausgeschiedenen Mitgiftssumme pr. 2 6 50 flp. 
ffir jede sammt Bezugsposten Klage angebracht und um 
richterliche Hilfe gebeten, woruber zur mundlichen V er­
handlung dieses Rechtsstreites die Tagsatzurg auf den 
18ten Februar 185 7 um 10 (jh r Vormittags bestimmt 
wurde.

Da der Aufenthaltsort der Belangten unbekannt, ist, so 
hat das k. k. Kreis-Genchf *u deren V ertretung und auf 
deren Gefahr und Kosten den hiesiegen Landes und Ge- 
richtsadwokaten Dr. Bersohn roit Substituirung des Lan­
des und Gericbtsadwokaten Dr. P a w lito ^ ^ ; als Curator
beste llt, mit welchem die angebrachte Rechtssache nach 
der fiir Galizien vorgeschriebenen Gerichtsordnung ver­
handelt werden wird.

Durch dieses Edict werden demnach die Belangten 
erinnert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, 
oder die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestelten V er­
tre te r mitzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter 
zu wahlen und diesem k. k. Kreis-Gerichte anzuzeigen, 
iiberhaupt die zur Vertheidigung dienlichen vorschrifts­
massigen Rechtsmittel zu ergreifen, indem sie sich die 
aus deren Verabsaumung entstehenden Folgen selbst bei­
zumessen haben werden.

Neu-Sandec den 14. Oktober 185 6.
Vom k. k. Kreisgerichte.

(2300) E d i c t . (1-3)

(2 2 9 5 ) E d i k t . ( 1-8)

(2299) (1 -3 )
E d i c t .

[Nr 38IJ3 ']  Vom k. k. N eu-Sandezer Kreisgerichte wird
karrecht auf den genannten Gutern zusteht hiem it, auf- dem de.m L1eben und Wohnorte "nach unbekannten Barbara de

?  i K r a i  - i t .  K r t r i i . s r i s  £  * -
tun inclusive 20 . D ezem ber 1 8 5 6  bei lesem k. k. men nnd W ohnorte naoh unbekannten Erben mittelst gegen- 

^ e rich te  schriftlich oder mflndlich anzumelden. wartigen Edictes bekannt gemacht, es habe wider dieselben

[N r. 5 6 75.] Vom k. k. N eu-Sandezer K eisgerichte 
wird dem Leben und W ohnorte nach unbekann'en Rosa­
lia de Żuk Skariewskie Dzięciołowska, Marianna de Dzię- 
ciołowskie Bartkowska, Katharina de Dzięciołows 'e Zral- 
ska, Sslomea de Dzięciołowskie Korbeeka, Magdalena de 
Dzięciołowskie Miłkowska und Anton Milkowski so wie 
im Falle deren Absterbens deren der Name und Wohn­
orte nach unbekannten Erben mittelst gegenw&rtigen Edic­
tes bekannt gemacht, es haben wider dieselben Ludwig 
Biliński und Marianna Żuławska wegen Loschung aus den 
Gfitern Młynne der Ober denselben haftende Summe 16,000 
flp. sammt Bezugsposten Klage angebracht und um rich­
terliche Hilfe gebeten, worfiber zur mundlichen V erhan­
dlung dieses Reohtsstreites die Tagfahrt auf den 2 5ten 
Februar 185 7 u - . 10 Uhr Vormittags festgesetzt wurde.

Da der Aufenthaltsort der Belangten Rosalia de Żuki 
Skarżewskie Dzięciołowska, Marianna de Dzięckdowskie 
Bartkowska, K atharina de Dzięciołowskie Zralska, Salo­
mea de Dzięciołowskie Korbeeka, Magdalena de Dzięcio­
łowskie Miłkowska und Anton Miłkowski unbekannt ist, 
so hat das k. k. Kreisgericht zu deren V ertretung und 
anf deren Gefahr und Ko-ten den hiesigen Landes- und 
Gerichts-Advokaten Dr. Bersohn mit Substituirung des 
Landes- und Gerichts-Advokaten D r Pawlikowski ais Cu- 
la to r bestellt, m it welchem die angebrachte Recutssache 
nach der fur Galizien vorgeschriebenen Gerichtsordnung 
verhandelt werden wird.

Durch dieses E dik t werden demnach die Belangten 
erinnert, zur rechten Zeit entweder selbst zu ercheinen, 
oder die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten V er­
tre ter mitzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter 
zu w&hlen und diesem Kreisgerichte anzuzeigen, fiber- 
haupt die zur V ertheidigung dienlichen vorsohriftsmfissi- 
gen Rechtsmittel zu ergreifen, indem diese sich die aus 
deren Verabsaumung entstehenden Folgen selbst beizu­
messen haben werden.

Vom k. k. Kreisgerichte.
JNeu-Sandez am 14 . Oktober 185 6.

E d i c t .  (2 2 9 8 -1 -3 )
[N. 5 674.]. Vom k. k. Neu-Sandecer K reis-G erichte 

den dem Leben und W ohnorte nach unbekann en 
ananna de Dzięciołowskie Bartkow ska, Katharina de 

Dzięciołowskie Zralska, Florian Zralski, Salomea de Dzię- 
cio owska K orbeeka, Magdalena de Dzięciołowska Mił­
kowska und Anton Milkowski, und im Falle deren Ab­
sterbens deren dem Namen und W ohnorte nach unbe 

annten Erben m ittelst gegenw arti.en Edictes bekannt 
gem acht, es habe wider dieselben Ludwig Bilih® i nu 
Marianna Żuławska wegen Lfischung aus dem Aktiv un 
Passivstande der G ttter Młynne der den TSchtern des

[567 6.]. Vom k. k. Neu-Sandezer Kreis-Gerichte wird 
der dem Leben und W ohnorte nach unbekannten Michael 
Sędzimir und im Todesfalle derselben, dessen dem Le­
ben und Wohnorte nach unbekannten Erben, so wie den 
dem Namen Leben und W ohnorte nach unbekannten Kin­
der der Eheleute Johann und Justine de Rylskie Sędzi­
mir oder deren dem Namen und W ohnorte nach unbe­
kannten Erben mittelst gegenw&rtigen Edictes bekannt 
gemacht, es habe wider dieselben Ludwig Biliński und 
Marianna Żuławska wegen Lóschung der fiber Młynne 
haftender Summe pr. 3000 flp. sammt Nebengebfihren 
Afterlasten Klage angebracht. und um richterliche Hilfe 
gebeten, woruber zur mfindlicben Verhandlung dieser 
Reohtsstreites die Tagsatzung auf den 25. Februar 1857 
um 10 U hr Vormittags besti r.mt wurde.

Da der Aufenthaltsort der Belangten Michael Sędzimir 
und Kinder der Eheleute Johann und Justine de Ryl­
skie Sędzimir unbekannt is t, so hat das k. k. Kreis- 
Gericht zu deren V ertretung und auf deren Gefahr und 
Kosten den hiesiegen I andes und Gerichts Adwokaten 
Dr. Bersohn m it Substituirung des Landes und Gerichts 
Adwokaten Dr. Pawlikowski als Curator bestellt, mit wel­
chem die angebrachte Rechtssache na' h der ffir Galizien 
vorgeschriebenen Gerichtsordnung verhandelt werden wird.

Durch dieses Edict werden demnach die Belangten 
erinnert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, 
oder die erforderlichen R echtsbehelfe dem bestellten Ver­
treter m itzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter 
zu wahlen und diesem Kreis-Gerichte anzuzeigen, uber- 
haupt die zur Vertheidigung dienlichen vorschriftsmassi­
gen Rechtsmittel zu ergreifen, indem sie sich die aus 
deren Verabsaumung entstehenden Folgen selbst beizu­
messen haben werden.

Neu-Sandez den 14. Obtober 1856.
Vom k. k. Kreisgerichte.

(2317) E d i c t .  (1 -3 )

[N. 616 O]. Vom k. k. Neu-sandezer K reisgerichte wird dem 
Leben und Wohnorte nach unbekannten Belangten Ignatz 
de Opatkowice Janowski uod dessen dem Namen und 
Wohnorte nach unbekannten Erben und Rechtsnehmern 
mittelst gegenw&rtigen Edictes bekannt gemacht, es habe 
wider dieselben Herr Sabin Koczanowicz wegen Erkennt- 
niss: dass das Ober Korzenna n. 24 on. haftende drei- 
j&hrige Pachtbesitzrecht des Vorwerkes Sikornik durch 
Verjahrung erloschen und zur Loschung aus dem Lasten- 
stande von Korzenna ffir geeignet erk lart werde, unterm 
9ten Oktober 1856. Z. 6160 . Klage angebracht und 
um richterliche Hilfe gebeten, w oruber die Tagfahrt zur 
mfindlichen Verhandlung auf den 21 Janner 185 7 um 
10 Uhr Vormittags anberaum t werde

Da der Aufenthaltsort der Belangten unbekannt ist, so 
hat das k. k. K reis-Gericht zu deren V ertretung und auf 
deren Gefahr und K osten  den hiesigen Landes und Ge­
richts Advokaten H errn Dr. Zieliński mit Substituirung 
des H, Landes und G. Advokaten D r. P a w lik o w s k i^  ais 
Curator beste llt, mit welchem die angebrachte Rechts­
sache nach der fur Galizien vorgeschriebenen Gerichts­
ordnung verhandelt werden wird.

Durch dieses Edict werden d e m n a c h  den elangten 
erinnert, zur rechten Zeit entweder s e lb s t  zu erscheinen, 
oder die erforderlichen R e c h ts b e h e l f e  dem este ten \  er- 
tre ter m itzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter 
zu wŁhlen und diesem k. k. Kreis-Gerichte anzuzeigen, 
Iiberhaupt die zur V erth e id ig u n g  dienhchen vorschrifts- 
mfissigen Rechtsmittel ergrerfen mdem sie sich die 
aus deren V e r a b s a u m u n g  entstehenden Folgen selbst bei- 
zumesseu haben werden. ^

eu an e ^  k. Kreis-Gerichte.

(2296) E d i c t .  ( i - 3 )

[N. rVp° “  k- k. Neu Sandezer Kreis-Gerichte
Wird den dem Leben und W ohnorte nach unbekannten

Kari f l  d re Ab t6 h a Eheleute J a r s k i e  und;ro Falle deren Absterbens deren dem Namen und Wohn- 
,te  nach unbekannten Erben, mittel(jt gegenw łrti B.

dmtes bekannt gemacht, es habe wider dieselben Ludwig 
Brański und Marianna Żuławska wegen Loschung aus 

en d ern . ynne des dreij&hrigen Pachtreehtes der 
Vorwerke Golonkowka, Dzielce und des Grundes Wach- 
lerowka Klage angebracht und um richterliche Hilfe 
gebeten, worfiber aur mfindlichen Verhandlug .ieses



Dodatek do dziennika CZA S z dnia 9  listopada 1850

R e c h tss tre ite s  d ie  T a g s a tz u n g  a u f  den  18 Februar 1 8 5  7 
um  10  U h r  V . M .  a n b e r a u m t  w urde.

D a  d e r  A u fe n th a ltso r t  de? b e la n g te n  E h e le u te  K arl 
u n d  J o s f fa  Ja w o rs k ie  u n b e k a n n t i s t ,  so h a t  das k . k. 
K reis-G ericht z u  d e re ń  Y e rtre tu n g  u n d  a u f d e re ń  G efsh r 
u n d  K o s te n  d e n  h ie s ig e n  L andes u n d  G erich tsad v o k a te n  
D r . B e rso h n  ® 't  S u b stitu iru n g  des H e rrn  L an d es  und 
G e ric h tsa d v o k a te n  D r. P aw likow sk i a is  C u ra to r  b e s te llt ,  
m it w e l c h e m  d ie  an g eb rach te  R ech tesach e  n ack  d en  fu r 
G a liz ien  vorgeschrieben< n  G erio h tso rd n u n g  v e rh a n d e lt w er- 
d en  w ird .

D u rc h  dieses E d ic t w erd en  dem n ach  d ie  B e la n g te n  e rin -  
n e r t ,  z u r  reeb ten  Z e it e n tw e d e r  se lb s t zu  e rsch e in en , 
o d e r  die e rfo rderlichen  R e ch tsb eh e lfe  dem  b e s te llte n  V e r-  
t r e te r  m itzu th e ilen , o d e r  au ch  e in en  a n d e rn  S a rh w a lte r  
zu  wahlen u n d  d  esem  k. k . K re is  - G e rie h te  an zu ze ig en . 
iłb e rh au p t d ie  z u r  V e r th e id ig u n g  d ien lich en  v o rsch rifts -  
m assigen  R e c h tsm itte l zu  e rg re ife n , indem  sie s ic h  d ie  
aus d e re ń  V e ra b sa u m u n g  en ts te h e n d e n  F o lg e n  se lb s t b e i 

zum essen  h a b e n  w erden .
N eu Sandez den 1 4  O k to b e r  1 8 5 6 .

V om  k . k . K re is -G e ric b te .

cyjnych w  ilośoi 3 z ł r .  41 k r. m. k. sprzeda* przym usow a 
części realności w N ow ym -Sąezu pod L . 199 po łożonej, da­
wniej do A arona H o llander, a  te raz  do F e .w la  H ollander na­
leżące j, dozw ala s ię ,  k tó ra  to sp rzedaz w  tu tejszym  Sądzie 
w dwóch term inach to je st dnia 18 g rudn ia  1856 i dnia 2~go 
stycznia 1857 zaw sze o godzinie 10 z ran a  pod następującemu
w arunkam i odbywać się będzie:

1) Z a ccne w y w o łan ia  's tanow i się w arto ść  szacunkow a 
sprzedać sie m ającej c z ę ś c i  realności w ilości 596 z łr . 
n i  k . -  przy p ierw szych  ty ch  dwóch term inach ta  ezęso 
wsponinionój realności ty lko  za  w yższą lub przynajm niej 
cenie szacunkow ój rów ną sum ę sprzedaną będzie

2 )  K ażdy chęć kupna m ający obowiązanym  będzie 10%  ceny 
szacunkow ej, tj. 6 0  z ł r .  m. k. w  gotowiznie lub w  listach

. 7 r.nri u tu n o u -n .A  i .. . t . . ł f .. lri«nił\rłn —

v ierteln  bestim m ten M aterialplatzen vorgenom m en, und es 
w erden nur solche Anbothe beriioksichtiget, w elche a u f  alle ; 
M eilenv iertcln , die einem und demselben M aterialplatze z u -  i 
gew iesen sind. lau ten ; es konnen aber die Anbothe zugleich 
Antrae-e fur die M ateriallieferung aus m ehreren M aterialorten 
cnthaHen wenn sich dieselben a .  f  alle M eilenviertel erstrecken 
die den betrelfenden M a t e r i a ł e m  z u ^ ^ n  s , ^

d ie se lb en  le d ig lic h  m itte ls t  d e r  P o s t  an  d en  A nm ei- 
d e r , u n d  zw ar m it g le ic h e r  R e e h lsw irk u n g , w ie die 
zu eige.nen H anden  g esch eh eu e  Z u s te llu n g , w to d eu  
a b g e se n d e t w erd en .

Z ugleieh w ird b e k ań  Pt g em ach t, dass (lerjen ig e , der
3 den betrenenden m aiu ii,..t --- = Menere 1 2 tie A n m eld u n g  in  o b ig e r  F r i s t  e in z u b r in g e n  n n te r la ss e n
U eber diese Z uw eisung, ,dan“ ?  ePfixirten K iskalliefernnggl w Q rde, so a n g eseh en  w erd en  w ird , a is  w en n  e r  in  d G

preise. welche zum n u sru ie  _  die erforderliche
Commission am bestimmten lerm insidg 
Auskunft ertheilt. — K. k. Kreisbehórde,

W adow ice am 27. O ktober 1856. ------- _-----------------

w eg o , lub też w  o b ligacjach  pań stw a , ja k o  w adium  do [N r. 9.943.] Von der k. k. F inanz  -  B ezirks -  D^ (piihl,acht

(3305) Knndmachung. ( 2 ~ p

[Z ah l 4758.] Vom N eu -S an d ezcr k. k . K reisgcrich te  wird 
hiem it bekannt gem acht. dass iiber B m scl.re .ten  der Eheleute 
Salomon und S a ra  R iege lhaupt z u r Befriedigung der durch 
dieselben w ider A ron H ollander ers.eg ten  F orderung  v„„ 300 
fl. CM. sam m t 5 %  vom 1. Jd n n e r 1849 laufenden In teressen  
dann der G erich tskosten  pr. 5 0. 27 k r. CM. und der E x e - 
ku tionskosten  p r. 3  fl. *1 k r . CMze die Executive Fcilbiethung: 
des fru h er dem A ron H ollander und gegenw artig  dem Feiw el 
H ollander gehorigen  A ntheiles der in N ea-Sandez un ter K. Z. 
199 liegenden R e a lita t bew illig t, und dieselbe liic rgerich ts in 
aw ei T erm inen  d. i. ani 18. Dezember 1856 und am 22. J a n -  
ner 1857 jedesraa l urn 10 U hr V orm ittags un te r nacbstehen 
den Bedingungen abgehalten w erden w ird.

1 )  Zum  A usru fr -  P re ise  w ird der gerich tlich  erhobene 
Schatzungsw erth  des zu v e rju sse rn d e n  R ealita tenan theils 
mit 596 fl. CM. angenom m en, und d iescr A ntheil in d ie- 
sen zwei Term inen nur um einen hoheren  oder dem 
S chatzungsw erthe gleich kommenden B e trag  h in tange- 
geben.

2 )  Je d e r  K auflustige ist verpflichtet 10%  des S ch a tzu n g s- 
w 'erthes d. i. den B e trag  von 60 fl. CM. a is \a d iu m  zu 
Handen der L izitazionskom m ission en tw eder im B aaren, 
oder in galiz. standischen Pfandbriefen  oder in S ta a ts -  
papieren zu erlegen w elches dem M eistbiethenden in den 
K aufpreis c ingerechnet, den ubrigen L izitanten  aber nach 
beendeter L izitazion zu ruckgeste llt w ird.

3 )  D er E rs te h e r  is t  verbundcn, die e rs te  K aufschillingshalfte 
mit E inrechnung des Vadiums binnen 14 T agen nach Z u­
ste llung des den K eilb iethungsakt bestatigenden h ie rg e -  
richtlichcn  B escheides an das Depositenam t d ieses G e- 
rich tes zu erlegen, die andcre H alftc  abcr binnen 30 T a ­
gen nach Z ustellung  der zu erfliessenden Z ah lungso rd - 
nung nach M assgabe derselben an die angew iesenen 
G laubiger gegen loschungsfah ige Q uittungen zu be?:ahlen 
a n d  K ich h ic r u b e r  a u s / .u w e i s e n . dagegen die durch  den 
e r z ie l t c n  K a u f p r e is  g e d e e k te n  F o r d c r u n g e n  jen e r  H ipo- 
th e k a rg la u b ig c r , w e lc h e  d ie  Z a h lu n g  d e r s e lb e n  v o r  d cm  
etw a verabredeten  A u f k u n d ig u n g s te r m in e  n ic h t  a n n e h -  
men w o llten , gem ass d er Z ahlungsordnung  zu u b e r n e h -  
rnen E s bleibt jedoch dem E rs te h e r  unbenom m en. diese 
K aufsch illingshalfte  auch nach f ru h e r  h ie rg erich ts  fu r 
die gem einschaftliche M asse d er H ipo thekarg laub iger zu
erlegen , .

4 )  Sobald der E rs te h e r  die eine K aufsch illingshalfte  erleg t 
hat. w ird ihm a u f seine K osten der erstandene R c a lita -  
tentheil in den phisischen B esitz iibergeben das E ig e n - 
thum sdekre t des e rkau ften  A ntheils ausgefo lg t und d e r-  
■elbe a u f  seine K osten a ls E igentliiim er derselben in ta - 
bulirt. der ruckstand ige  K anfpre is im L astenstande die­
ses R ealita tenan theils in tab u lirt, alle H ipo thekarlasten  
m it A usnam e je n e r w elche gem ass der 3. Bedingung und 
der Z ah lungsordnung a u f dem verkauften  R ealita ten an - 
theile zu verbleiben h aben , extabulirt und a u f den K auf­
p re is ubertragen . Die K anfgeschaftsgeb iih r und die^ von 
d e r  E inverleibung des E ig en thum srcch tes, und des r iic k - 
stiindigcn K aufschillings entfallende Gebiihr h a t der K iiu- 
fe r aus Eigencm zu tragen.

5 )  D er K aufer is t  gehalten  vom T age der U ebernalim e 
des verkauften  A ntheiles in den phisischen Besitz die 
landesfurstlichen S teuern  uud die C om unal- und andere 
G rundlasten se lbst zu tra g e n , und von der bei ihm  etw a 
verbleibenden K aufsch illingshalfte  5 %  In te ressen  in h a łb -  
jah rigen  dekursiven R aten  an das h iergerich tlich e  I e -  
positenam t zu erlegen.

6 )  Sollte der E rs te h e r  irgend w elcher Feilb iethungsbed in- 
gung nicht genuge le is te n , so w ird derselbe fiber E in -  
schreiten des gegenw artigen  E igen thum ers oder eines 
H ipothekarglaubigers ffir vertrag sb ru ch ig  e rk la rt, und 
ohne neue A bschatzung a u f  dessen  G efahr und Kosten 
in einem einzigen T erm ine geinass § . 449 d. g. G. 0 . 
und mit Beobachtung der V orsch rift des § . 433 d. g. 
G. 0 . auch unter dem S chatzungsw erthe  die R elizitazion 
yorgenommen.

7 )  S o llte  d icser R ealitatenantheil in dem ersten  und zweiten 
L iz itaz ionstenn ine nicht uber. oder um den Schatzungs.- 
w erth  v erau sse rt werden konnen, so w ird  nach § . 148, 
and 152 d. g - G O. der Term in zu r E invernehm ung der 
d a ra u f  h ipothezirten  Glaubiger im Z w ecke der E rle ic h -  
te ru n g  der Feilbiethungsbeding„nf.cn a n f  den 23 Jiinner 
1857 um 3  U h r Nac m ittag , bestim m t, und hiczu die 
s im m tlichen  H ip o th ek a ig  aubiger mit dem yorgeladen, 
dass die Ausbleibenden der M ehrheit der S tim m en der 
dass uio . h e igezah lt w erden wflrden.

8 )  D erC G rondbuchsauszug  un.d der ^ fbatzungsak t dieses
} R ealititen an tl,e ils  konnen der hiergerichtlichen R e­

g is tra to r  eingesehen ,w er ’ p e ilbiethUng Werden . . 
Von d ieser ausgeschnebenenn hekftrg]a,lbige rd e" beide

P artheien  dann sam ratlichc P ^  e igenen Handen ' W?r ' 
die dem W ohnorte  nach b e w 'h n n r t e  nach  unbekanntcn |,n  
gegen die dem I.eben und W oh j j eIler, F ranz S trow -
dw ig G adom ski, Leon Z auderer, Chave J o s e f  Buk
aki und S a ra  E rl E ttin g e r , die E r  . rft p ed n a rsk a , ,lann 
nam entlich: die Anna W eim er und B. N athan  Neumann
die N ach lassm asse des Abraham  H ollander. . . lg 5 5  mjt
und alle jene  G laubiger w elche nach dem o- denen der 
ihren F ordcrungen  ins G rundbuch gelang ten  o d . ? e _
gegenw artige B escheid , en tw eder g a r  n ich t, Oder ^  ;|ii,cr 
nug zeitlich zugcste llt w erden sollte, zu Handen des hfo,_ 
V erstind igung  von der Fcilbiethung so w.e zu alien » Dp 
senden S chritten  bestellten K uratora H errn  A dvokaten 
Bersohn, w elchem  H err  A dvokat Dr. P aw likow ski substitu  
wird. wie auch m itte lst E d ic tes verstandigt.

Aus dem B athe des k. k . K reisgerich tes.
N eu-Sandez am 2. O ktober 1856.

Obwieszczenie.
c .  k. Sąd obwodowy N ow o-Sandecki podaje niniejszem  do 

pow szechnej wiadom ości, iż na prośbę Salam ona i S a ry  R ie ­
gelhaup t m ałżonków  na zaspokojenie w yw alczonój przeciw  
Aaronomi H ollander sumy 3 0 0  z łr .  m. k. w raz z bieżącemi 
od dnia 1 styczn ia  1849 roku 5 % odse tkam i; tudzież kosztów  
sądow ych W kw ocie 5 z łr .  1 27 kr. m. k. i kosztów  eg zek u -

w eg o , iuu j — - -
rak  kom issyi hcy tacy i w yznaczonej z ło z y c , k tó re to 
wadium najw ięcej ofiarującemu w  cenę kupna w rnchn- 
w an e , innym  zaś natychm iast po ukończonej lic j'tacy i 
zw rócone będzie.

3 )  Kupiciel obow iązany bedzie połow ę ceny kupna w  k tó rą  
wadium wliczono zostan ie , w  przeciągu dni 14 po do­
ręczeniu mu uchw ały  sadow ej ak t licy tacy i potw ierdza­
jące j . do depozytu tu tejszego  sądu z ło ż y ć , d rugą zaś 
połow ę w przeciągu 30 dni po doręczeniu tabelli p ła tn i­
czej w ydać się m ającej i pod ług  te jż e , w skazanym  w  niój 
w ierzycielom  za  kw itam i w  formie tabularnej w ystaw io - 
neini w y p łac ić ; i z w y p ła ty  tej się w y k aza ć ; zaś p rzy ­
należności ceną kupna pokry te  ow ych w ie rzy c ie li, k tó -  
rzyby sp łacen ie  t jc h ż e  przed up ływ em  umówionego te r ­
minu p rzy jąć  nie chcie li, stósow nie do tabelli p ła tn iczej 
na siebie p r z j ją ć .— W olno jednak  kupicielow i będz ie , tę 
cześć ceny kupna naw et p ieiw ej do depozytu tu tejszego 
Sądu z łoży ć .

4 )  Skoro  ty lko  kupiciel jedne połow o ceny kupna złóż}7, 
w prow adzony zostanie na w ła s n y  kosz t w fizyczne po­
siadanie zakupionej części wsponinionój rea ln o śc i, w y ­
dany mu bedzie d ek re t p rzyznan ia  w łasn o śc i tejże czę­
ści 'i na w łasn y  kosz t jak o  w łaśc ic ie l zaintabulow any 
zostan ie , re sz tu jąca  zaś część ceny kupna zain tabulow auą 
bedzie, w stanie  biernym  owćj części rea lności, a  w szy ­
stk ie  c iężary  hipoteczne z w yjątkiem  ty ch  ty lk o , k tó re  
w ed łu g  w arunku  3go i tabelli p ła tn iczej na zakupionej 
częśo: realności pozostać m a ją , w yckstabulow ane i na 
cenę kap n a  przeniesione będą. — N ależytośei w yn ik łe  
z nabycia i ra leży tośc i przypadające od i n tab ule cv i p ra ­
w a w łasn o śc i i resz tu jące j części ceny kupna kupujący 
z w łasnego  ponosić będzie.

5 )  Kupiciel obow iązany będzie od dnia objęcia w  fizyczne 
posiadanie częśei mu sp rzed a n e j, ponosić sam  podatki 
rząd o w e, c iężary  gm inne i inne c iężary  g runtow e a  od 
m ogącej u niego pozostać cenj7 kupna 5 %  odsetki w  p ó ł­
rocznych z do łu  p łac ić  się m ających ra tach  do depozytu 
Sadu tu tejszego  sk ła d ać . _

6 )  Gdyby kupiciel k tórem ukolw iekbądż w arunkow i licy tacy i 
zadosyć n ieu czy n ił. w ów czas na żądanie obecnego w ła ­
śc iciela lub k tó regokolw iek  w ierzycie la  hipotecznego u -  
znanyin będzie za  łam iącego  k o n tra k t, i bez poprzedza­
jącego  nowego oszacow ania na jeg o  tylko niebezpieczeń­
stw o i k osz ta  w  jednym  term inie p o d łu g  przep isu  §. 
449 U st sąd. gal. z zachow aniem  przepisu § . 433 tejże 
u staw y , naw et poniżej ceny szacunkow ej now a sprzedaż 
p rzedsięw zięta będzie.

7 )  W  razie  gdyby w  m owie będąca część realności przy  
p ierw szym  i drugim  term inie za  w y ż sz ą , lub p rzy n a j­
m n ie j 'z a  cenie szacunkow ej rów ną c e n ę  n iem ogła byc 
s p r z e d a n ą ,  n a ó w c z a s  s t ó s o w n ie  d o  § .  1 4 8  1 1 5 3  n s t .  s ą , . 
p a l .  u s t a n a w ia  s i c  d o  w y s ł u c h a n i a  w i e r z y c i e l ,  h i p o t e c e -
nych w  celo uzyskan ia łagodn ie jszych  w arunków  sp rz e -  
dnży term in  na  dzień 23 styczn ia  1857 o godzinie 3  po 
po łu d n iu , na  k tó ry  to term in w szy scy  w ierzyciele  hipo­
teczni z tem dodatkiem  zap rasza ją  s ię ,  iż nieobecni do 
w iększości g ło só w  obecnych policzeni będą. _

8 )  W yciąg  tabu larny  i ak t oszacow ania tej części realności 
w  re g is tra tu rz e  sądu tu tejszego p rzejrzane  być mogą.

O rozpisaniu  tej licy tacy i uw iadam iają się obie s tro n y  1 
wszyscy7 w ierzycie le  hipoteczni, a  m ianowicie ci który7ch 
m iejsce zam ieszkania wiadom e przez doręczenie do w łasn y ch  
rą k  ich , ci z a ś ,  k tó rzy  z życia  i m ie j s c a  zam ieszkania sw ego 
s ą  n iew iadom i, ja k o to :  L udw ik  G adom ski, Leon Z an d e ie r, 
H ave M elle' F ranc iszek  S tro w sk i i S a ra  E r l  E ttin g e r , dalej 
spadkobier y po Józefie B u k . m ianow icie A nna W eim er 1 
B arbara odn arsk u . m assa  spadkow a pozo sta ła  po A braha­
mie Hol n d rz e , N athan  N eum ann i w szy scy  w ierzyciele 
k tó rzy  , 1 dniu 8 lipca r. 1855 z p retensyam i sw em i do ta- 
buli m iejsk iej wcieloneini zo ta l i ,  lub też k tó rym  obecna u- 
ch w a ła  sądow a na licy tacyą  zezw alająca bądź zupełn ie  nie, 
badż też ty lko  niedosyć na  czas doręczoną być by m o g ła  — 
przez ustanow ionego do ich  uw iadom ienia o lioytacyi 1 do 
w szystk ich  następnie uczynić się m ających k roków  sądow ych 
k u ra to ra , ndw okata k rajow ego  Dr. praw  p. B ersohna z 
s ty tu cy ą  adw o k ata  D r. p raw  p. Paw likow skiego jak o  też  1

edyktem  niniejszym .
Z R ady  c. k . S ądu  obwodowego.

N ow jr-S ą c z  d. 2  październ ika  1856.

LINr. 9940.J von der K. k . r in a n i i - D w n R D # hracht 
W adow icer K reise w ird  zu r allgcineinen K enntniss ge 
dass zu r V erpachtung des Bezuges der V erzeh rungss

   _____,, F o rd e ru n g  a u f das o b ig e  E n tla s -
tu n g s  - C a p ita ls -V o rsch u ss  n a °h  M assgabe d e r  ih n  tre ffen - 
den  R c ih e n fo lg e  e in g e w illig e t h i t t e ,  u n d  dass d iese  s till-  
se hw eigende E in w illig u n g  in  d ie  U ib e rw e isu n g  a n f  d en  
obigo.n E o tla e tu n g s -C a p ita ls -V o rsc h u ss  au ch  fUr d ie  noch  
zu e rm itte ln d e n  B e trf tg e  des E o tla s tu n g s -C a p ita ls  g e lte u  
w e r d e ; dass e r  fe rn e r  be i d e r  V e rh a n d lu n g  n ic h t w ei- 
t e r  g e h o r t w erden  w ird . D e r  d ie  A n rae ld u n g sfris t V e r-dass Zur v u«;» ocaugco   « w--------  w u  u.. M̂ Krk -------

von der F lc ischaussch ro ttung  und den steuerbaren  ' liu m e n d e  v e r lio rt auch d as  K ech t je d e r  E in w en d u n g  und  
schlachtungen T . P. N. 10 bis 16, ^ n n  v o m  VVeinausschanke ^  R e ch t8 m itte l von d en  Prsch e in e n d e n  B e-
T. P. N. 4 bis 6 in drei P ac l tbezirken des VI adowicei Krei JJ
ses a u f  die Z eit vom Iteu  Novem ber 1856 bis E nde O k t o b e r  I th e il ig te n  im  B .nne § 5  des k ius. P a te n te s  vom  2 5 . 8 e -  
1859 un ter V orbehalt des R ech tes der W echselsc itlgen  A u f - lp te r a b e r  1 8 5  0. ge tro flen es U e b e re in k o m m e n , u n te r  d e r  
kiindigung im l te n  und 2ten Ja h re  w ahrend  der festgesetzten  | ■y'oraussetzung, dass se in e  F o rd e ru n g  n ach  M ass ih r e r b il- 
F ris t , ófTentliche V ersteigcrungen  bei derselben abgehalten \  oherlic3)pn R a n g o rd n u n g  au f das E n tla s tu n g s  -C a p ita l llbe.r-

A D c r 'u m fa n g  eines jeden  P ach tb ez irk es , der S teu erg eg en - j w iesen  w o rd sn , o d e r im  S inno des §. 2 7  des k a is . P a -  
s ta n d , der B etrag  des A usru fsp re ises und des V adium s, fer jt,eQte8 vom  8 tc n  jM ovember 1 8 . 3 au f G ru n d  u n d  Uo- 
ner der Z eitpunkt der L iz itaz ions -  T a g fa h rt sind aus dem I ^  v e rs ic h e r t g e b lie b e n  is t. 
beilicenden V erzeichnisse zu entnehm en. . I , __ obeiligenden V erzeichn isse zu entnehm en.

O iejenigen, w elche an d er V erste igerung  Th eil nehmen 
w o lie n , haben vor dem Beginne derselben das 10%  Vadium 
des A usru fsp re ise s en tw eder baar, oder in S taa tssch u ld v er- 
schreibungen nach dereń C oursw crthe  beizubringen.

E s  w erden auch schriftlichc A nbothe angenom m en, w elche 
jedoch liingstens bis zum letzten  T agc vor der Lizitazion 
dem D irek to r d ieser k. k. F in a n z -B e z irk s  -  D irekzion versic

A us dem  R a th e  des k  k . K re isg e r ic h te s . 
R zeszów  .am 21  O k to b e r  1 8 5  6.

z . 3493. E  l l  i  C t  ( 2393- 3 )
Y o m  k  k . K re isg c r ic h te  zu R z eszó w  wi d b e k a n n t g e -  

dem D irek tor d ieser k. k. F in a n z - B e z i r k s - Direkzion v e rs ic -  I g eb en , (lass (lie m it lłi.seh e i i d e j R z eszo w e r k . k . st&d- 
gelt zu Uberreichen sind. D ieselben mfissen ferne r m it dem J t ;ach d e leg ir te ii G erio h tes vom 1 2 . O k to b e r  1 8 5 5  Z . 64 
voreeschriebcnen Vadium belegt scin, den angebothenen .Ta.li- 1  ,i„ r  m n  F m n  Anno T toiv  rroupn H e r r n
e _ll AU UUCII6IVUOII DUlUi viooviuou iuuooou IKI I1V1 mu L WOWU mvivs,- - —_____________ ___________________ __________ ________

vorgeschriebcnen Vadium belegt scin, den angebothenen J a h - 1 u f  j}ef rielJ i„ u n g  d e r  von  F ra u  A n n a  R oży  g e g e n  H e r r n  
respaclitsch illing  nicht bios in Z iffern, sondern auch in B u ch -1  „  .  p , ,
staben , nebst der unsdrficklichen E rk la ru n g  en tl.a lten . d a s s  Jo h a n n  G on d eck t e rs .e g te n  F o rd e ru n g  on  4  0 t l  CM . 
dem U nternehm er die L iz itaz ions-B ed ingungen  denen e r  s ic h js a m m t 5 / 0 vom  1. O c to b e r  1 8 5 3  .au fen d eu  Z tusen , 
unbedingt un terz ieh t, genau bekannt sind. I uud  d e r  im  B  tr a g e  von 1 fi. 5 8  k r . CM . u n d  12 fl. 30

Die fibrigen V erste igerungsbed ingungen , konnen bei d ieser I z u e rk a n n te n  E x c k u tio n sk o s te n  b e w illig te  e x e k u -
k. k. F in a n z -B e z irk s  -  D irek z io n , w ie auch bei sam m tlichcn I . , • „..t, N r  98/ e e le -
dcrselben un terstehenden  F in a n z -W a c h ę -K o m m iss a rc n , e in - t.v e  \  e rs te ig c ru n g  d e r  in  R z eszó w  su b  N r  / , 15 g e le  
gesehen  w erden. — W adow ice  am 30. O ktober 1856. , jg e n e n  dem  H e rrn  Jo h a n n  u n d  J u l ia n  G ondeck i g eg en -
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(2 3 0 6 )  Kuodmachmig. O 3)
[N r. 19218.] Von Seite  der W adow icer k. k. K reisbohórde 

w ird żu Folgę h. Landesregierungserlasses voin 11. Septem ­
ber 1856 Z. 27061 hiem it bekannt gem acht, dass zu r S ich e r-  
ste llung des E rfo rd e rn isscs d. i. E rzengung, Z ufuhr und Z e r-  
schlageiung des Deckstoflfes im M akower k. k. S tra sse n b au - 
bczirke fiir die d re ijah rigc  L ie fernngsperiode 1857, 1858, 1859, 
und z w a r :

a )  a u f  die K arp a th en h au p ts trasse  M akow er W eg m eis te r-  
schaft, in der ganzen 7. M cile, 1. und 2. V iertel die 8 . 
Mcile 3. V iertel d icser M eile (S te in lie fe rn n g ) 4. V iertel 
derselben. und 1 V ierte l der 9. Meile (E isen sch lack e lie - 
ferungl 2. V ierte l der 9. Meile mit dem G e s a m m t-F is -  
k a lbekóstigungsp re ise  von 1141 fi. 57%  k r. CM. eine 
zw eite L izitazion am 10 N ovem ber 1856 frfih um 10 U hr 
in der k . k. B ezirksam tskanzlei zu M aków ;

b ) a u f  derselben H au p ts trasse  Jo rdanow er W eg m eis te rsch aft 
in dem 1. V ierte l der 10. Meile dann 3. und 4. V iertel 
der 12. Meile, M szana dolnaer W egm eis te rsch aft m it dem 
G esam m t- F iskalbekostigungspreise von 454 fl. 40 k r. 
CMze — fern e r

c )  a u f  der S pytkow icer ung. H au p ts tra sse , Spy tkow icer 
W egm eis te rsch aft in d er ganz. 1. u. 2  M cile, dann 1 • u. 
2. V'iertel der 3. M e‘lc - 3 - u. 4. V ie ite l der 4. Meile, 
endlich 1. u. 2. V ierte l der 5. Mcilc m it dcm G esam m t- 
F iskalbekóstigungsp re isc  von 603 fl. 2  k r. CM .; dann

d ) a u f  der N eum ark ter ung. V erb in d u n g ss tra sse , K likuszo- 
w er W eg m eis te rsch aft ' 11 _der ganzen 1. Meile, dann das 
l .  u. 2. V iertel d e r 2. M eile mit dcm G esam m t-F isk a l-  
'’ckostigungspreise von 1688 fl. 2 3  k r. CM. cine zAveite 
Lizitazion am 11. N ovem ber 1. J . friih  um 10 U hr in der 
j- k. B ezirksam tskanzlei zu Jordanów  abgehalten  w e r-  
den w ird.

J?cl d*eaer L iz itaz ionsverhandluug w erden auch schriftlichc 
0/ v* r " s<!no|nm en , w enn sie m it dem vorgeschriebcnen 

10 4  VadiU'n belegt nim i, jedoch  mfissen dieselben an dem 
betrenenden Lizitazionata_e der  Komraission bis langstens 10 
U hr V orm ittags fiberreicht w erden .

g p a te r  angelangtc Offerten bleiben unberiicksichtigt. 
p ie  Lizitazionsbei\inĘnisse w erden bei jed er V erhandlung 

óffentlich bekannt gegeben w erden, und es mfissen L iz itaz ion 9-  
lu stige  das 10 / 0 Vadium erlegen, hievon sind nur ganze G e- 
m einden, •*>** den vorSe“eliriebcnen V ollm achten versehcn

Die Lizitazion wird nach den, far d;e einzelncn M eilcn-
  — ■  ■ m m i i ......................... .u  ____ ______________ ________
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V e r z e i c h n i s s  Jw artig  gehórigen R ealita t zu dereń V ornahm e hiem it 8
zur Lizitazionsankundigung vom 30. Oktober 1856 wegen I und f w ar auf  j g .  D ezem ber 185 6 8. und 2 9.

f t 1 ; ; :  i s s r t T / i r ? : . ; - , * ! - . j ^ - i - . » .
bezirken an f die Dauer vom 1. November 1856 bis Ende J k. k. K re isg en ch te  bestim m t werden, u n ter tolgenden łte-

Oktober > 8 5 9 . __________ fd ingungen  m it dem ausgeschri|jben w ird, dass wenn kem
solc.her Kaufschilling gebothen w erden w ird, welcher dera 
B etrage a lle r e inverle ih ten  Schulden gleich hom m t, nach 
dem 3 . T erm ine d ie V erhandlung  m it den G laubigeru  
e ingeleite t und na' li dereń  BeendiguDg m it B eobachtung 
der V orschriften der §§ 148  bis 152 der gul. G. O . em 
v ierter T erm in  ausgeschrieben w erden wird:

Ala A usrufspri is de r Fe ilzubiethenden RezlitA t wird 
der gerichtlich  erhobene Sch&tzungswerth von 54 5 6 
fl. 45 kr. CM. angenom m en, u n ter w lehem  die 
R ea lita t in den drei ersten  T erm inen n ich t verkauft 
werden w ird.
Jed e r K ;uflustfg tt h a t vor dem Begiene de r Feil- 
b iethung ein V adium  im B etrage  v rn  5 5 0  fl.CM . 
zu H anden  der V ersteigenm gs-C om m ission im Baa- 
ren, in  den auf den U iberb ringer lautenden Sraats- 
schuldverschreibungen oder in galiz. stAndischeu 
Pfandbriefen in beiden letz te ren  F allen  nach d-m 
lezten  Coursw erthe jedoch  n ich t liber den N enn- 
w erth  zu  erlegen. D as V adium  des E rsteh ers  wird 
in g frich tlich e  V erw ahrung genom m en, das der 
fibrigen L iz itan ten  ab er denselben na( h  dem  8 chlus- 
se de r Feilb iethung zuruckgeste llt werden.

3 )  D er E rs teu e r ist verpflichtet binnen 3 0 . T agen ,
nuchdem  der L izitationsakt rechtskrkftig  zu G ericht 
genomm en sein w ird ,  d e r  R est des Kaufschillings 
an das gerichtliehe D aprsitenam t zu erlegen.

4 )  E rs t  dan n , wenn der ganze Kaufschilling erlegt
sein w ird , w ird  dem Kkufer das E igen thum sdekret 
ausgefertig t und derselbe au f seine K osten ais E i-
genthfim er in tab u lirt, uud die im L astenstande d ie­
ser R e a lita t in tabu lirten  L asten  w erden m it Aus-
nahme der Dom. V I  pug. 89 u. 7 on. welche ais 
G rundlast auf G rund und Boden zu verb leiben  hat 
und daher vom Kkufer iibernom m en w erden muss, 
e x ta b u lir t, und auf den gerichtlich  erleg ten  K suf-

^  ^  ,  preis ubertr.igen  werden.
ks-Direkzion. j 5 )  D er phisische B esitz  und  die N utzungen der R ea­

lita t gehen cbenfalls e rs t von dem Z eitpunk te  an 
den K aufer u b e r ,  wenn dieser den R est des Kauf- 
preises e rleg t haben wird; e r  h a t jedoch  von d ie­
ser Z eit a n , alle L a s te n , S te u e rn , G em eindegie- 
b igkeiten  u. d. g  zu tragen .

6)  Dem Kaufer w ird keinerlei G ew ahr g e le iste t und 
er h a t sam m tliche m it de r V erm figensfibertragung 
ve ibu  dene G ebuhren  allein zu trag en .

7 )  So llte  der E rsteh er diese B edingungen n ich t zu
halten , so w ird d ie erstandene R ealita t au f seine
G efahr und K osten in einem einzigen T erm ine auch 
u o ter dem Schatzungsw erthe  veraussert w erden, zu- 
gleich w ird dem M iteigenthtim er der zu verSu-sern- 
den R  a lita t H errn  Ju lian  G o ndeck i, da  er un- 
bekannten  A ufenthaltsortes ist, de r G erichts Advo­
ka t D r. Zbyszewski und alien denjenigen H ypothe- 
k a rg la u b ig e rn , denen d> r  gegenw artige  B escheid 
aus was im m er f iir  einem G runde w ird n ich t zu- 
g e ste llt w erden kon n en , H . G erichts - A dvokat D r. 
R e in e r ais K urator bestellt.

Vom k. k. K reisgerichte  
Rzeszów am 21 . O k tobsr 1 8 5 6 .
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Von der k. k. Finanz-Bezir 
W adow ice am 30. O ktober »

. N

o 15 S 
-n  > >■ 

-  50 
2 S r« CD H

Ź  ^
Ż

< S 5

[N . 3 7 4 0 .]  E  d  i k  t .  ( 2 3 0 8 - 3 )

Vom R zeszow er k. k . K re is  erichte w erden in Folge 
E inschreitens des H. G eorg Rom an Ffirsten Lubom irski 
hflcherlichen B esitzers und uezugsbcrecht.igten des im 
Rzeszower K reise lie g e n d en , ni der Landtafel Dom. 2 2 5 
p. 3 1 8  n. 13 haer. pag- " - 1 4  haer. und pag. 322  
n. 2 0 haer. vorkom m enden Gutes W olaR zeezyckaB ehufs der 
Zuw eisung des m it E rlass d e r  k. k. K rakauer Grundent-
lastungs.M im sterial-C om m issiou  vom n .  J uui 1 8 5 5  Z

3 9 5 2  ffir obiges G u t  W ola  Rzeczycka bew illig ten  V or- 
schusses auf das U rbanal-E ntschadigm igscapital pr. 7 54 8 
fl. 5 k r. CM., d iejetiige n > denen ein H ypothekarrecht 
auf den genanuten  Gfitern zu^teht h iem it aufgefordert, 
ihre F orderungen  und Ansprfiche lfingstens bis zum 31. 
D ezem ber 1 8 5 6 . bei diesem  k. k. G erichte scbriftlich 
oder m findlich anzum t ldeu

Die A nm eldung b a t zu enthalten :
a )  d ie genaue Angub® Vor- nnd Z unam ens, dann 

W ohnortes (H » u 8-- r °-- des Anm elders und seines 
allfalligon Bevollm ac tig te n , welcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordem issen  vc.rsehene uud legalisirte  
V ollraach t b e i^ b r in g e n  ha t;

b )  den B etrag  d e r .. “ g 'fsProchenen H ypothekarforde- 
rung , s o w o h l  bezUg ich des C ap ita ls , als auch der 
allfiilligen Z inseni ,n so weit dieselben ein gleiches 
P fandrech t » i t  dem apitale geniessen;

c) die bftcherliche Bezeichnung der angem eldeten  Post,

d ) wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses ̂  k. k . Geriohtes ha t, d ie N am haft- 
m achung eines h iero rt® w°hnenden Bevollm achtigton, 
znr Annahm e gerich tlicher V erordnungen, w idrigens

(2284) Konkurs -  Ausschreibun^f. (3)
[N r. 28 ,553.] Z u r B esetzung d e r , in C zernichów  K rakauer 

K reises mit dem G ehalte jah rlic h e r 71 fl. 25%  k r . CMze e r -  
ledigten Hebam m enstelle w ird  hiem it der K onkurs bis 15ten 
Dezember 1856 aUBgeschrieben.

B ew erberinnen um diese S telle  haben ih re  G esuche mit 
dem Diplome als geprfifte H ebam m e, dem T au fsch e in e , dem 
M oralitatszcugnisse und dem Z eugnisse fiber bere its geleiste te  
D ienste und etw a erw orbene V erdienste versehen  vor dem 
Sch lusse des obbenannten T erm ines bei der k. k. K re 'sb e -  
horde in K rakau  vorzulegen.

Von der k . k . L andesreg ierung .
K rakau  am 21. O ktober 1856. ___


